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W ło s i z a ję li A d d is  A b e b e
R ZY M . 5. 5. Pierw sze oddziały ko- 

lu im ny zm otoryzow anej idącej doi A d 

dis A ibeby połączyły się z oddziałem  

askarysów , który już od palm  dni był 

w  pobliżu stolicy  aibisyńskiej.

Spotkanie się toddziałów , które w y 

ruszyły  z D essie różnem i drogam i w y 

w ołało entuzjazm  w śród żołnierzy. —  

O ddziały  te czekają na dalsze aby ra 

zem  kroczyć do A ddis A beby.

D yw izja „Sabauda 44, nosząca naz

w ę dynastji panującej, m a otrzym ać  

zaszczyt pierw szego w ejścia do m ia

sta.

W  każdym razie pierw sze w ejdą

C a ły  n a ró d  M ą  s łó w  M u tio lin ie g o
R ZY M . 5. 5. Zapow iedziana w czo 

raj przez M ussoliniego i A dunata  G e

nerale  zw ołana została dziś o godz. 18  

odgłosam i syren i dzw onów kościel

nych.

Przez radjo w icesekretarz partji 

faszystow skiej Serena daje całem u  

narodow i instrukcje techniczne, doty 

czące zgrom adzeń  publicznych. R zym  

i w szystkie m iasta W łoch dekorow ane  

są flagam i narodow em i. R obotnicy i 

urzędnicy opuszczają fabryki, biura, 

sklepy  są zam ykane, kaw iarnie pusto 

szeją. W szyscy idą do dom ów by —  

przydziać czarną koszulę i m undury  

faszystow skie, a następnuie pospie

szyć na m iejsce zbiórek, skąd udają  

się na głów ne place m iejskie, by w y 

słuchać m ow y M ussoliniego. W  R zy 

m ie  ludność grom adzi się  na  placu w e

neckim .

II D u c e p rz e m a w ia
R ZY M . 5. 5. O godzinie 19,50 plac  

w enecki przepełniony był tłum em  —  

ludności, która zaległa rów nież  szczel

nie sąsiednie ulice, śpiew ając pieśni 

patrjo ityczne i w yw ołując iw lśróid nie

opisanego entuzjazm u M ussiclin iego.

O  godz. 19,45 w  św ietiłe potężnych  

reflektorów  ukazał się na; balkonie pa 

łacu  w eneckiego szef rządu, który  po 

w itany  został burzą  ickrzyków  i w iw a 

tów . Po kilku m inutow ej ow acji tłu 

m ów , M ussolini w ygłosił następującą 

m ow ę :

C zarne  koszule rew olncji, m ężczyź 

ni i kobiety  całej Itałiji. W łosi i przy 

jaciele W łoch, znajdujący  się za góra 

m i za m orzam i, słuchajcie.

M arszałek  B adgolio  telegrafuje: —  

D ziś dnia 5 m aja o godz. 16 na czele 

naszych zw ycięskich w ojsk, w kroczy

łem  doi A ddis A beby (burza okrzyków  

i oklasków ).

W  ciągu 30 w ieków sw ej historji 

Italja przeżyw ała w iele godzin pa 

m iętnych, ale ta którą przeżyw am y  

dziś jest niew ątpliw ie jedną z najbar

dziej uroczystych.

O znajm iam  narodow i w łoskiem u i 

do A ddis A beby w ojska w łoskie, zaś  

do w czorajszego w ieczora w pobliżu  

m iasta byli w yłącznie askarysi ery- 

trejscy.

LO N D Y N . 5. 5. D ziś o godz. 16-tej 

czasu m iejscow ego w ojska w łoskie —  

w kroczyły do A ddis A beby.

R ZY M . 5. 5. Potw ierdzono tu w ia

dom ość o w kroczeniu w ojsk w łoskich  

do A ddis A beby.

O  godz. 17,50  rozległy się w  całych  

W łoszech dzw ony i syreny w zyw ają 

ce ludność do zgrom adzenia.

całem u św iatu , że w ojna jest skończio- 

na (entuzjastyczne okrzyki).

N ie bez iw ruszenia i dum y głoszę 

ite w ielkie słow a po 7-im iu m iesiącach  

ciężkich bojów , ale jest rzeczą ko 

nieczną, abym  natychm iast dodał, że  

chodzi tu o nasz  pokój, o pokój rzym 

ski, który w yraża się w  następującem  

prostem  i nieodw ołalnem tw ierdzeniu  

A bisynja jest w łoska. Jest w łoskie de  

facto , poniew aż zostaje zajęta przez  

nasze w ojska, jest w łoska  de jure, pioi- 

niew aż zdobyta została m ieczem  

rzym skim  i cyw ilizacją, która trium 

fuje nad tysiąc - letniem okrucień 

stw em  i ibairbarzyńsitw em i niew olni

ctw em . Z  ludem  A bisynji pokój został 

zaw arty . Lud ten gnębiony przez ra 

bunkow e rządy  b. cesarza „lw a Judy “  

w ykazał w  sposób szczególnie jasny  

i w yraźny-, że pragnie żyć i pracow ać  

spokojnie, w  cieniu tró jbarw nego — 1 

sztandaru  Italji.

Pobici i zbiegli rasow ie i w odzo 

w ie nie w chodzą już w  rachubę i żad 

na siła na św iecie nie będzie m ogła  

zm ienić tego fatku.

Podczas „adunata ’4 z 2 paździer

nika uroczyście obiecałem , że uczynię  

łw iszystko m ożliw e, aby zatarg afry 

kański nie przem ienił się w  w ojnę eu 

ropejską. O bietnicy tej dotrzym ałem  

i jestem  przekonany-, że zaburzeniem  

pokoju  europejskiegoi oznaczałoby  ru 

inę Europy. A le m uszę dodać, że je 

steśm y gotow i bronić naszego- w spa

niałego zw ycięstw a z tą sam ą niezło 

m ną stanow czością z jaką zw ycięstw o  

tio i osiągnęliśm y.

O siągnęliśm y w ażny etap na naszej 

drodze. Pójdziem y dalej drogą poko 

ju , gotow i z tą sam ą odw agą i z tą sa

m ą w iolą staw ić czoło w szelkim  zada 

niom , czekających nas ju tro .

„N iech żyją W łochy! — okrzyk  

ten niechaj dotrze do w ojsk naszych  

w A fryce, które nań oczekują44 .

Tłum  odpow iedział okrzykiem : —  

„N iech żyją W łochy! 44, „N iech żyje  

D uce! 44

W śród bezprzykładnego entuzjaz 

m u  ludnoć  m anifestow ała na  cześć M u 

ssoliniego i arm ji w ciągu 15 m inut, I

śpiew ających  pieśni rew olucyjne  i pa- 

ssolini co chw ila ukazyw ał się na bal

konie pozdraw iając tłum y.

N a obrazku naszym w idzim y posła niem ieckiego w K airo v. Stohrer, który w czasie ja 

zdy sam ochodow ej przez pustynię zaginął na kilka dni. O statecznie odnaleźli go lo t- 

cy angielscy w pobliżu oazy B aharia. V . Stohrer dziękuje sw ym w ybaw com .

Z a rz ą d z e n ia w s tę p n e  

d o  m o b iliz a c ji w  N ie m c z e c h

Zam ianow anie m inistra spraw  w e

w nętrznych i lo tnictw a oraz prem je

ra pruskiego G bringa dyktatorem  de

w izow ym i surow cow ym  uw ażane —  

jest niem al przez w szystkie pism a  

niem ieckie jako w ynik w ew nętrznej 

niem ieckiej polityki partyjnej. N ie

którzy przypuszczają, że Schacht, 

który w ostatnim czasie gw ałtow nie  

był atakow any ze strony partji naro 

dow o - socjalistycznej, znalazł w G ó- 

ringu specjalną oporę, inni natom iast 

są zdania, że  przez zarządzenie to m oc  

Schachta została znacznie ograniczo 
na.

N ie ulega w ątpliw ości, że w łaści-  

w em  jest to drugie przypuszczenie. —  

Zapom niano  jednak  ty lko, że na m iej

sce to w ysunięty został w łaśnie gen. 

pułkow nik  i w  dodatku  jeszcze G oring  

M inister G óring jest najkonsekw en- 

tn iejszym  zw olennikiem  zupełnego u- 

zbrojenia N iem iec. Jeżeli N iem cy  

chciały oszczędzać dew izam i, to tern  

w łaśnie, że G oringa  zam ianow ano dy 

ktatorem  dew izow ym , czyni w ręcz  

coś odw rotnego. G óring przecież po 

w iedział przy pew nej okazji, że m a

sło pow oduje tuszę a dziaia da  ja si
łę.

Pow ołanie G oringa na to stanow is

ko nie jest zatem niczem inneni jak  

ty lko  w stępnem  zarządzeniem  na w y 

padek  w ojny  lub przynajm niej m obi

O godz. 20.1  Fi „adunata generale44 

została rozw iązana.

N a m ieście panuje nastrój nieby 

w ałego entuzjazm u. U licam i przecią 

gają oddziały m łodzieży i faszystów , 

śpiew ający  eh piśni rew olucyjne i pa-  

trjo tyczne. C ałe m iasto tonie w r po 

w odzi sztandarów , a w szystkie gm a

chy  są ilum inow ane.

lizacji. W  N iem czech obecnie  na  w szy 

stko zapatrują się z punktu w idzenia  

w ojny i to w ojny to latalnej. Ponie

w aż podczas w ojny nie będzie gospo 

darki pryw atnej, czynione są już o- 

becnie przygotow ania na tę ew entu 

alność. D ośw iadczenia z ostatniej 

w ojny  stosow ane są w  całej rozciągło 

ści już podczas pokoju, aby w r razie  

w ojny być należycie przygotow anym . 

D okąd resort ten będzie w  rękach  G o 

ringa, praw dopodobnie trudno będzie  

dow  iedzieć się coś o tein , jak  w ykonu 

je on sw ą m oc na now em  stanow isku.

W  zw iązku z tom , trzeba uprzyto 

m nić sobie, że G óring jeszcze w  kilka  

tygodni przed nagłem  odbudow aniem  

arm ji niem ieckiej kategorycznie za 

przeczał, że N iem cy posiadają w ogóle  

lo tnictw o w ojskow e. K iedy św iat o  

tern się dow iedział, w yśm iał on jego  

łatw ow ierność. C harakterystycznem  

także  jest, że w  ażna w iadom ość o jego  

m ianow aniu m usiała być zam ieszczo 

na w prasie niem ieckiej bez jakich 

kolw iek kom entarzy. N igdzie nic po 

jaw iło się ani jedno zdanie, któreby  

w r jakim kolw iek św ietle om aw iało  

znaczenie tego postanow ienia.

Zarządzenie to nie oznacza bynaj

m niej, że w  N iem czech ustalono już  

datę w ojny. Pew nem jednak jest, że  

w N iem czech z całą pew nością liczą  

się z tern , że predzej czy później jed 

nak będzie trzeba przejść do gospo

darki w rojennej.

Zygm unt R óżycki
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W KRAJU.
- |- Liczba bezrobotnych na terenie całe

go kraju według danych biur pośrednictwa 
pracy wynosiła w dniu 1 maja rb. 414.165 
osób. W ciągu ostatnich dwóch tygodni tj. 
w okresie od 15,4 do 1,5 rb. liczba bezrobot
nych zmniejszyła się o 45.899 osób.

W porównaniu z tym samym okresem  
roku ub. liczba bezrobotnych jest mniejsza 
obecnie o 49.614 osób.

4- W związku z zajściami antyżydowskie- 
mi na Politechnice W arszawskiej, rektor Poli
techniki zawiesił wykłady aż do odwołania.

5- Senat akademicki politechniki war
szawskiej zebrany na posiedzeniu w dniu 
5 maja br. dla rozpatrzenia sprawy zajść w  
politechnice w dniach 2 i 4 maja rb. uchwa
lił: 1) utrzymać w mocy zarządzenie rektora 
z dnia 4 bm. o zawieszeniu wykładów i ćwi
czeń od odwołania; 2) utworzyć komisję sę
dziów dyscyplinarnych dla zbadania całej 
sprawy i przedstawienia wniosku senatowi.

4- W pierwszym kwartale b. r. za pośred; 
nictwem syndykatu emigracyjnego wyjechało 
z Polski ogółem 11.364 osób do krajów konty
nentalnych i zamorskich. Jeżeli chodzi o kra
je kontynentalne najwięcej emigrantów wyje
chało do Łotwy — 4.218, Francji — 457, Nie- 
mieć — 231 i t. d. zaś do krajów zamorskich 
wyjechało m. in. do Palestyny 3.175, krajów , 
Ameryki Południowej ok. 2.400, Ameryki Pół 
nocnej ok. 500 i t. d.

Z ZAGRANICY
4- Reuter donosi z Dżibutti: Cesarz i cesa

rzowa z dziećmi wsiedli na pokład krążowni
ka brytyjskiego „Enterprise1*, który odpłynął 
do Haify.

+ Na peryferiach M adrytu trwają w dal
szym ciągu rozruchy. W dzielnicy Cuatromi- 
nos spalono kościół, klasztor i szkolę. Poza- 
tem donoszą o podpaleniu kilku innych klasz
torów. Doszło do starcia z policją, przyczem  
około 40 osób odniosło rany. Zaburzenia te 
przenoszą się obecnie bliżej centrum miasta.

+ Komitet wykonawczy partji socjali
stycznej hiszpańskiej postanowił poprzeć 
kandydaturę Azany na prezydenta Hiszpanji 
przy wyborach w dniu 10 bm. W ybór Aza- 
ny jest zapewniony.

Pożar Zamościa
ZAM OŚĆ. Dniu 5 maju o godz. 11-ej z ra- kie oddziały ochotniczej straż} ogniowej z 

wybuchł pożar w Zamościu na przedmic- Zamościa oraz nawet z dalszych okolic, jak  

Krasnystaw. W  

wojskowe od- 
Iziały pożarne, harcerze i młodzież szkolna.

Pastwą płeniie.ni pudło ogółem  

mów, przyczem około 400 rodzin tj. w przy

bliżeniu 20(K) osób znalazło się bez dachu  

nad głową. Straty oblicza się na kilkadzie

siąt tysjęcy złotych. Ciężkim poparzeniom  

uległo 5 osób, z których 4 przewieziono do  

szpitala. W śród strażaków poparzonych zo

stało pięciu. Zorganizowane przez Czerwony  

Krzyż i Ubezpieczałnię Społeczną 5 punkty  

opatrunkowe udzieliły pomocy ogółem 500 

poparzonym.

Około godz. 16-ej udało się pożar zlo

kalizować, ponieważ, fai ’a ognia natrafiła na 

murowane budynki firmy Czeplicki, gdzie 

straż ogniowa stoczyła decydującą i boha

terską walkę z ogniem. Podkreślić należy 

pełne poświęcenia zachowanie się straży og

niowej oraz energiczną akcję wojska, mło

dzieży harcerskiej i szkolnej.

Akcją walki z pożarem kierowali: miej

scowy starosta Zameczek, komendant powia- 
uit później cały budynek stanął w pł >- (towy policji Targowski oraz komendant 

mieniaeh. W skutek silnego wiatru płomienie ochotniczej straż.} ogniowej Pryfer.

z błyskaw  iczną szybkością przenosiły się z ■ Pogorzelcom udzielono schronienia w  

domu na donn, tak, że niebawem w ogniu’opuszczonym magazynie Banku Gospodar- 
stanęło kilkadziesiąt budynków w obrębie‘stwa Krajowego oraz w kilku wolnych bu- 

ulicy Gminnej, Zarwanicy, M ikołaja Reja i dynkach otwartych na polecenie starosty. 

Szkolnej. M . in. spłonęła zabytkowa syna- ! Tylko dzięki temu, iż pożar wybuchł w  

goga. Pozatem pastwą płomieni padły prze- dzień, katastrofa nie przybrała większych  

ważnie budynki, zamieszkałe przez ludność rozmiarów'. O godz. 21-ej straż ogniowa pra- 
żydowską. Akcja ratunkowa była niezmiernie 

utrudniona, gdyż szczupła ilość ochotniczej 

straży ogniowej nie mogła opanować ży

wiołu. Na miejsce pożaru przybyły wszyst-

na

ściu Nowa Osada nienotowany dotychczas w Zw  ierzyniec, Szczebrzesz} n, 
kronikach tamtejszych pożar. W jednym / ’akcji brały również udział 

drewnianych domów żydów-.kich z niewiado-id- 
mych przyczyn wybuchł ogień, który  

rzucił się na sąsiednie budynki i 

wiatru i 

cc kilka 

bóżnica, 
kunastu

przc- 
wskutek  

łatwopalnego materjału objął wkrót- 

ulic. Na linji pożaru znajdowała się 

która również spłonęła wraz z kil- 

doniatni. Na miejscu pożaru roz- 

się tragiczne sceny. Przypuszczają,

że w ogniu zginęło kilka starszych osób i kil

koro dzieci. W gaszeniu ognia, brały udział 

wszystkie okoliczne straże pożarne, a nawet 

straże ogniowe z dalszych okolic, jak  

Zwierzyńca i Krasnegostawu. Straty są 
brzymie.

Bliższe szczegóły wielkiego pożaru  

Zamościu przedstawiają się następująco:

O godz. 10.45 rano w domu niejakiego  

Hakmana, na przedmieściu Nowa Osada 

jedna z lokatorek wyszła z mieszkania, po

zostawiając w piecu ogień. Podczas jej nie

obecności wypadł kawałek płonącego węgla, 

od którego zapaliła się podłoga, zaś w kilka

ol-

69 do-

cowuła jeszcze nad ugaszeniem tlących  
zgliszcz.

Dotychczas nie stwierdzono wypadków  

śmiertelnych.

...roy młodzi koledzy — nasi na
stępcy, którzy dziś pracujecie rv mo
delarniach i kółkach szkolnych L. O. 
P. P., a jutro przejmiecie od nas stery 
lub zastąpicie nas przy warsztatach, 
poprowadzicie lotnictwo nasze do no
wych sukcesów, niewątpliwie więk
szych, niż dotychczasowych. Zbuduje
cie Jutro lotnicze Polski...

Franciszek Żwirko.

Stronnictwo Ludowe 
przeciw Frontowi Ludowemu

Ostatnio Naczelny Komitelt W ykonawczy । Niemożliwością jest wresizete współpraca z 
Polskiego Stroinnictwa Ludowego wydał okólnik, komunistami i .niemożliwością |est tworzenie 
iw którym ustala swoje stanowisko w stosunku do z nimi it. zw. „Frontu ludowiego**, gdyż dyiktatu- 
innych stronnictw, czy też ugrupowań. Okólnik' ra ozieinwona, do której dążą komuniści, okazała 
ten ustala następujące zasady: się na przykładzie Rosji, nie mniej wroga i nie

1) Niemożliwością jest współpraca ze Stroni- mniej niebezpieczna dla chłopów, niż dyktatura 
nictwem Narodowe.m (endecją), gdyż Stron- faszystowska, 
ctwo to coraz wyraźniej staje na gruncie faszy
stowskiej dyktatury.

Niemożliwością jest w  szelka współpraca z

walce o ściśle określone cele (jak np. walka z 
dyktaturą, walka o znranę konstytucji i ordy
nacji wyborczej, walka z nadużyć, uciskiem itp. 
równocześnie jednak Stronnictwo Ludowe zda
wać musi sobie sprawę z tego, że są inne liczne 
punkty, które nas różnią i dzielą czy to od PPS. 
czy NPR. — to też współpraca z cwemi orga
nizacjami nie jest i nie może być łączeniem się 
z niemi. Stronnictwo Ludowe nawet wtedy, gdy 
współpracuje z innymi, przestrzegać musi swej 
odrębności i samodzielności, tak programowej, 
jak organizacyjnej.

Nie wolno dopuszczać do tego, by inne ugru
powania pod hasłem współpracy z chłopami, 
przedostawały się na wieś i podważały siłę —  
Stronnictwa Ludowego.

3) Do zawierania umów i układów z rnnemi 
organizacjami politycznemi upoważniony jest 
tylko Naczelny Komitet W ykonawczy, gdyż po
lityka Stronn ctwa Ludowego musi być jedna.

Tworzenie bez zgody naczelnych władz na 
własną rękę miejscowych porozumień (np. „ko
mitetów chłopsko-robotniczych"), wychodzących 
poza ramy wytyczne przez NKW . jest niedozwo
lone.

„MśCICIELE RÓHMA“ DZIAŁAJĄ
W Osnabriick w prowincji Hano

werskiej w Niemczech zamorclo-wany 
zoistal przez niewyśleclzonych narazie 
sprałwców dotwódca otkręgowy sztur
mów  ek SS. Schaimacher.

Znaleziono go zasiirzelomego w polu 
za miastem. Do ubrania zamordełwa- 
nego przypięła tbyły wycięte z papie
ru litery „R. R.“ Jest tioi znak tajnej 
organizacji terorystycznej t. zw. —  
Róhms-Racher, mścicieli Róhma roz
strzelanego w Totku 1934 przywódcy  
nieudałego puczu antyhitlerowskiego  
w M -cmachjum.

Schamaclier dowodził wówczas 
pluticmem egzekucyjnym — „czarnej 
szturmówki'\ który rozstrzeliwał u- 
czestników tego głośnego puczu.

ŚLUB KORESPONDENTÓW.
LONDYN. Reutcir podaje pochodzą

cą z Addis-Abeby wspólną informację 
od korespondentów Reutera, „Time- 
sa“ , „Daily Telegraph“ i agencji 
„Eischange Telegraph“ . W  tym wspól
nym komunikacie ikorespoindenci do
noszą, że w poniedziałek z  rana odbył 
się śluib koirespondenta „Timesa 64 —  
Geoirge‘a Steer‘a z M ałgorzatą de Her
rero, korespondentką gazety francu'

2) slM W M clwo Ludowe może wepólfcałać  „Journal". Podróż poślubną
taly4koe lalaemlu(n lt, low«iaJi>iioTŚMwaoiaImlpań(Stwo im|oc|z j c^Jibyli AV samOcŁo- 

,które wyitówe< bez żoetaeżeń elaln^ m  objeżdżając dookoła park poseł-
I sanacyjnym obojem rządowym, albowiem obóz demokracji (np. P. P. S., N. P R). istlwa brytyjskiego i >OłbÓ ‘Z uchodźców,
j ten utrzymuje w Polsce faktyczną dyktaturę. W spółdziałanie to polegać ma na wspólnej którzy schronili się w tem posejlistwie

2) Stronnictwo Ludowe może współdizijałać

HENRY BORDEAUX  

7ARAW A  
W M ORDERSTW O  

PO W IEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

10)
Jednak miały tu być zamordowane dwie z obec

nych pań, a reszcie towarzystwa przypadło  w udzia
le odnalezienie morderców i odgadnięcie motywu 
ich gwałtownego czynu. U łady Howart w W er
salu i u księżnej Falize w Paryżu odpowiednia at
mosfera została wywołana przy samem wejściu do 
hallu, gdzie zręcznie umieszczono na tacach tajem 
nicze depesze. Podczas kiedy' jedzono i pito, a przy
najmniej zmuszano się do jedzenia, krążyły po par
ku tajemnicze zjawy i piasek trzeszczał pod stopami 
ciemnych sił. Odrazu zapanowało uczucie grozy. 
Czego jednak można było oczekiwać od ludzi, któ
rzy dopiero co spożyli wiele doskonałych dań, pod
lanych obficie winem, i to pod świeżem wrażeniem 
miłych rozmów i wesołości? W tych warunkach  
porażka była pewna. Nawet fikcyjne trupy wzbu
dziłyby śmiech. Bawionoby się kosztem morder
ców. Lady Howart i księżna Falize odniosłyby ła
twy triumf i murder - party w pałacu w Crevin  
ośmieszyłaby ją w oczach wszystkich znajomych.

Nie mogąc się z tem  pogodzić —  przecież nawet 
honor jej ojczystego kraju wchodził w grę — Ethel 
szukała możliwie przyzwoitego wyjścia z sytuacji. 
Pomyślne rozwiązanie nasunął jej wyjątkowy upał 
panujący w tym roku w początku września. Cały 
dzień była w świetnym humorze. Nie mówiła niko
mu o swym doskonałym pomyśle. Kiedy Roger 

Bernard w wieczorowym stroju, jak zawsze wspa
niały w białej kamizelce i smokingu, zeszedł do 
salonu na dwadzieścia minut przed czasem  oznaczo
nym w zaproszeniach, aby poradzić żonie jak ma 
rozmieścić gości przy stole, zastał ją tak rozrado
waną, że wyraził jej -swoje zadowolenie z tego 
powodu.

— Jaka ty jesteś dziś wesoła, moja kochana! 
Aż trudno sobie wyobrazić, że jesteś autorką tylu 
imaginacyjnych i niekaralnych zbrodni.

— M ój humor bywa zmienny.
— Czy pozwolisz mi zajrzeć do sali jadalnej? 

W idok dobrze nakrytego stołu, z adamaszkowym  
obrusem, serwską porcelaną, kryształami odbijają- 
cemi światło i kwiatami, jest naprawdę przyjemny 
dla oka.

— Bardzo cię proszę.

— Będzie to dla ciebie przykre podporządko
wać rozkoszom cielesnym twą tragedję.

— Istotnie.
— Nie wiem, jak to sobie powetujesz.
— Ale ja wiem.
— W yda  jesz się bardzo pewna siebie. W racam  

właśnie z Chamonix, dokąd jeździłem samochodem. 
M iałem nadzieję odetchnąć chłodniejszem powie
trzem niż tutaj u stóp Saleve, gdzie góry czynią 
powietrze tak dusznem. Było jednak tak samo. 
W ieczorem nawet tutaj jest lepiej ze względu na 
bliskość lasu i stawu.

Hrabia podszedł do drzwi sali jadalnej i otwo
rzył je. Cofnął się zdumiony. Pokój był pusty, zu
pełnie pusty, bez nakrycia, a nawet bez stołu 
i krzeseł. W ydawał się pusty jak otwarta dłoń.

— Co tu się stało? Ty przecież chyba wiesz 
o tej przeprowadzce. Gdzie jemy dzisiaj obiad  ?

Ethel parsknęła śmiechem.

— Twoi włamywacze pośpieszyli się zanadto.
— Nie będzie włamywaczy. Postanowiliśmy  

wraz z Piotreni Bussy, że pozostaniemy przy  
zbrodniach z miłości.

— M oże zechcesz mi nareszcie wytłumaczyć, 
co tu się dzieje? Z Genewy jedzie się autem zaled
wie piętnaście minut. Goście zaraz się zjadą. Gdzie 
ich przyjmiesz?

— Najpierw w salonie.
— A obiad?
— Uspokój się, Rogerze Bernardzie, będzie 

podany i to ładnie podany niedaleko stąd.
— Czy na tarasie? Doskonały pomysł. W  pięk

ne wieczory letnie jest tam naprawdę przyjemnie.
— Nie, nie na tarasie.
— A więc w ogrodzie?
— Ani w ogrodzie.
— Proszę cię, wytłumacz mi wreszcie tę fan

tazję.
— Dobrze. Będziemy jedli na polanie, na któ

rej ów sławny Lassalle został zabity dla pięknych  
oczu Heleny de Dónniges.

— To nie ma najmniejszego sensu.

— W łaśnie, że ma. W yjątkowe upały ostatnich  
dni nasunęły mi tę myśl. Uważam, że będzie nam  
dużo lepiej tam, niż tutaj.

— Zawsze jest dużo wygodniej w sali jadalnej, 
przynajmniej je się na gorąco.

— Na polanie też wszystko będzie gorące. 
Kupiłam kuchenkę ruchomą z wszełkiemi udosko
naleniami.

— Ale będzie zupełnie ciemno.

— Światła dostarczą kandelabry. W  tem oświe
tleniu jeszcze więcej zyskają twarze i ramiona ko
biece niż przy lampach elektrycznych.

— Ale jest słabsze.
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Z  z a m ie rz ch łe j p rz e sz ło śc i P o lsk i
K a ra śm ie rc i w  d a w n e m  p ra w ie p o lsk ie m

O sta tn ie n ie z a w is łe p a ń s tw o

■ T a k ą sa m ą fu n k c ją sp o łe c zn ą , ja k ą  
je s t d z iś p ra w o ła sk i G ło w y P a ń s tw a ,  
b y ło o n g iś w d a w n e j P o lsce p ra w o u -  
w o ln ie n ia sk a za ń c a p rz e z p a n n ę lu b  
k a w a le ra d ro g ą ś lu b u . P o s ia d a ło  
o n o je d n a k d o n io ś le jsze z n a cz e n ie , b o  
z n a c zn ie sz ersze z as to so w a n ie .

C ie k a w y b y ł to z w y c z a j! S k a z an y  
n a śm ie rć d e lik w e n t m ó g ł b y ć w y b a 
w io n y p rz e z k a ż d ą u c z ciw ą d z iew c zy 
n ę , o ile p rz e d e g z ek u c ją z a rz u c iła m u  
c h u s tk ę n a g ło w ę i w z ię ła z n im  n a 
ty c h m ia s t ś lu b w  k o śc ie le . W  p o d o b n y  
sp o só b u c z ciw y m ło d z ie n ie c m ó g ł o c a 
lić sk a za n ą n a śm ie rć d z ie w c z y n ę .

j* D o ść w ie rn y o p is te g o z w y c za ju  
z n a jd u je s ię w „ K rzy ż a k a c h " S ie n k ie 
w ic za :

„ Z b y sz k a z B o g d a ń c a p ro w a d z ą n a  
ry n e k k ra k o w sk i n a śc ię c ie z a o b ra z ę  
p o s ła k rz y ż a c k ie g o L ic h te n s te in a . O r 
sz a k s ta n ą ł p rz ed S u k ie n n ic am i. D o  
sk a za ń c a d o p u sz cz o n o D a n u s ię Ju ran -  
d ó w n ę. Z b y sz k o , m n ie m a jąc , ż e to p o -  
p o ż e g n a n ie p rz ed śm ie rtn e , o b ją ł ją i 
p rz y c isn ą ł d o p ie rsi. O n a z e rw a ła c o -  
p rę d z e j z e sw y c h ja sn y c h  w ło só w  sp o d  
ru c ia n e g o w ia n k a b ia łą z a s ło n ę i o k ry 
ła n ią c a łk ie m  g ło w ę Z b y sz k a , a je d 
n o c z e śn ie z a c zę ła w o ła ć z c a łe j s iły  
ro z p łak a n y m , d z ie c in n y m  g ło se m :

—  M ó j-c i —  je st! —  m ó j-c i —  je st!"

E g z y k u c ję w strz y m a n o . N a stęp n ie  
u c ie sz o n y tłu m p ro w a d z ił o c a lo n e g o  
'd o k a sz te la n a . Ja n  z T ę cz y n a o d p o w ie 
d z ia ł w p ra w d z ie , ż e w ię ce j s ię d o  
p ro s teg o lu d u i d o p o d h a lsk ic h z b ó jn i
k ó w  z w y c za j ó w  s to su je , n iż d o sz la 
c h ty , a le z b y t o n sa m  b y ł b ie g ły w e  
w sze la k im z a k o n ie , a b y m ó g ł s iły je 
g o n ie u z n a ć . W e d łu g z w y c za ju m u -  
s ia ły s ię te ż , n a p rz y p o m n ie n ie k a sz 
te la n a o d b y ć z rę k o w in y " .

Z śc isło śc ią z a zn a c za S ie n k iew ic z ,  
ż e w strzy m a n ie e g z e k u c ji m u sia ło  
b y ć w strzy m a n e p rz ez m o ż n e g o p a n a . 

(O d n ie g o z a le ż a ło o s ta tec z n ie n ie w y 
k o n a n ie w y ro k u . P ra w o z w y c z aj, b y ło  
w p ra w d z ie s iln e , le cz z d a rz a ły s ię w y 
p a d k i , ż e e g z ek u c ja —  m im o w sz y st
k o  —  o d b y ła  s ię . Z re sz tą s to so w an e b y 
ło  je d y n ie d o lu d z i p o c h o d z e n ia m ie sz 
c za ń sk ieg o  i c h ło p sk ie g o , . a n ie z n a ło  
g o w ła śc iw e, t. j. sz lac h e c k ie p ra w o  
p o lsk ie .

♦ ♦ •

' S k ą d w z ią ł s ię w  P o lsc e o b y c z a j 
w y p ra sz an ia o d k a ry śm ie rc i?

P ra w o to n ie je s t n ig d z ie fo rm a ln e  
w d a n e m  u s ta w o d aw stw ie p o lsk ie m  U r 
s ta lo n e , le cz w y stę p u je o d ra z u w  p ra k 
ty c e .

N a jsta rsz y z n a n y u n a s o p is p o c h o 
d z i z ro k u 1 6 0 4 .

W e w si Z a g ó rz a n ac h , w p o w ie c ie  
g o rlick im , w y p ro siła w ó w c z a s „ je d n a  
u c z c iw a d z ie w c zy n a , im ie n iem  K a ta 
rz y n a R o d z y c zk a z W o jn a ro w e j— W a 
le n te g o D y g o ń c z y k a , o b w in io n e g o o  
z ło d z ie js tw o i z a raz z n im  w  s ta n św . 
m a łż e ń sk i b y ła w e d łu g o b rz ę d u K o ś 
c io ła rz y m sk ie g o z łą c zo n a " .

Is tn ie n ie a z y lu o so b iste g o , ła g o d z ą 
c e g o su ro w o ść i n ie d o k ła d n o ść u rz ą 
d z e ń p ra w n y c h , z n a n e je d n a k b y ło o - 
b o k a z y lu p o św ięc o n y c h m ie jsc ju ż  
z n a cz n ie w c z e śn ie j. G a llu s o p o w ia d a  
te g o ro d za ju fa k ty z d w o ru B o le sła w a  
C h ro b re g o , d o n o sz ą o n ic h ró w n ie ż le 
g e n d y o św . Ja d w id z e i K in d z e . Ł u 
k a sz G ó rn ic k i w  „ D w o rz a n in ie" o p o 
w ia d a , ż e z ło c z y ń c ę m o g ła u w o ln ić w  
d a w n y c h w ie k a ch k a ż d a w sz ete c zn ic a ,  
le c z ż e z w y c z aj te n z a n ik a c a łk o w ic ie  
z a je g o c z a só w  (1 5 2 7— 1 6 0 3 ).

Z w ła szc z a w  X V  i X V I w ie k u ro z 
p o w sze c h n io n e b y ło w sta w ien n ic tw o  
m o ż n y ch k o b ie t, k ró lo w y c h , ż o n d o 
s to jn ik ó w , k o n su ló w , sę d z ió w , a n a w et  
ra jcó w  m ie jsk ic h —  z a w in n y m i. P ro 
te k c ja k o b ie t p rz y c z y n iła s ię c z ę sto  d o  
u w o ln ie n ia c ię ż k c h z b ro d n iarz y . Je sz 
c z e z r . 1 6 5 3 z n a n y je s t w y p a d e k w  
M u sz y n ie c o fn ię c ia  d e k re tu  śc ię c ia  m ie 
c z em  i ła m an ie m  k o łe m , a to  „ z a u p ro 
sz e n ie m  Je j M o ści p a n i K a ta rzy n y , n a 
te n c za s m a łż o n k i JM P , W o jc iec h a B e -  
d łiń sk ie g o , s ta ro s ty m u szy ń sk ieg o " .

A z y l o so b is ty , p rz y słu g u ją c y k o b ie 
to m  w p ły w o w y m , b y ł w  w iek a c h ś red 
n ic h p o w sze c h n e m  u rz ą d z en ie m p ra w -  
n e m . O p ró c z te g o  p ra w o n a d a w a ło  c h a 

ra k ter a zy ló w g ro b o m , c m e n ta rz o m , 
k o śc io ło m i w szy s tk im u św ięc o n y m  
m ie jsc o m . P rz e s tę p c a , k tó ry u k ry ł s ię u  
s tó p o łtarz a , d o s ta w a ł s ię p o d w ła d z e  
K o śc io ła ; u b ra m k o śc ie ln y c h lu b  
c m en ta rn y c h z a trz y m y w a ł s ię k a ż d o ra 
z o w o p o śc ig .

N a tle ro z p o w sze c h n ie n ia a z y ló w , 
p o p ie ra n y c h szc z eg ó ln ie p rz ez K o śc ió ł, 
p o ja w ia s ię u lu d u z w y c z aj u w o l
n ie n ia sk a za ń c a o d k a ry p rz e z p o ś lu 
b ie n ie . C h u sta , ja k ą w y b a w ic ie l k ła d ł 
n a g ło w ę sk a z a n em u , b y ła sy m b o le m  
w z ięc ia g o p o d sw ą o p ie k ę . N a ty ch 
m ia sto w e u d a n ie s ię d o k o śc io ła o z n a 
c z a o d p u sz c z e n ie g rz e c h ó w  p rz e z B o g a . 
Z a z w y c z aj to w a rz y szy ł p rz y te rn ja k o  
św ia d e k k a t lu b je g o p a c h o łe k .

W  P o lsce o b y c za j te n sp o ty k a n y  

je s t w w ie lk im ro z k w ic ie w w ie k u  

X V II. N a le ży d o lic zn y c h w ę d ru jąc y c h  

z w y c z ajó w p ra w n y c h , w sp ó ln y ch c a łe j 

ó w c z e sn e j c y w iliz a c ji. D o P o lsk i p rz y 

b y ł z z a c h o d u .

N a jb a rd z ie j z n a n y b y ł w  S z w a j-  
c a rji.

« • •

W  w ie k u X V III z w y c z a j p o c z ą ł z a 
n ik a ć . O to je sz cz e je d e n d o k u m e n t z  
r . 1 7 4 7 , w y ję ty z k s ią g p a rafja ln y ch w  
S ie d lisk a c h :

—  Ja  U rb an  K a w sk i, w ik a ry k o śc io 
ła p a ra fja ln ę g o  w  S ie d lisk a c h , p o b ło g o 
s ła w iłe m m a łż e ń stw o n ie sp o d zie w an ie  
i n a g le z a w a rte p rz e z p ra c o w ite g o  
W o jc ie c h a K u c z k i z e w si K a m ie n ic y ,  
k tó re g o s ław e tn y  u rz ą d w  B rz o s tk u z a  
n a jg o rsz ą z b ro d n ię sk a za ł n a śm ierć  
p rz ez śc ię c ie g ło w y i sp a le n ie . S k o ro  
g o ju ż n a m ie jsc e e g z e k u c ji w y p ro w a 
d z o n o i k a rk m u o b n a ż o n o , p ra c o w ita  
E lż b ie ta K u c z o sk a z te j sam e j w si K a 
m ie n icy  p rze d a rła s ię n a ry n e k w  m ę s-  
k ie m  u b ran iu i o b n a ż o n y k a rk  w sp o m 
n ia n e g o W o jc iec h a c h u s tą z g ło w y  
w ła sn e j z e rw a n ą o p a sa ła i p rz y k ry ła , a  
n a s tę p n ie z m ie jsc a s trac en ia i h a ń b y  
ż n im  ra ze m  d o k o śc io ła p o b ło g o s ła 
w ie ń s tw o  p o b ie g ła . W id z ąc to  w szy s tk o  
n a w ła sn e o c z y i je sz c ze w ię c e j s ły 
sz ą c , z a p o b ie g a ją c z n a c z n ie w ię k sz y m  
n ie szc z ęśc io m , w e d le p ra w a z w y cz a j
n e g o K ró le s tw a , te g o sam e g o d n ia  
m a łż e ń stw o w sp o m n ia n e b ło g o s ław i
łe m i z a tw ierd z iłe m . Ś w ia d k am i b y li  
S tan is ła w  D ż g a z B rz ez in , Jó z ef H a je c  
z K a m ie n ic y i in n y ch w ie lu , k tó rzy n a  
e g z u k u c ję w y ro k u s ię z b ie g li" .

W  d ru g ie j p o ło w ie X V III w ie k u  
z n a n e są ju ż ty lk o w y p a d k i u s iło w a n ia

F ig u rk a  c h iń sk ie g o  b o ż k a  
p rz y c z y n ą n ie sz c z ę śc ia

M a ły c h iń sk i p o sąż e k b o ż k a , n ie  
w ię k sz y , n iż z ac iśn ię ta p ię ść ś re d n ie j 
w ie lk o śc i, o d e g ra ł d z iw n ą ro lę w  p ro 
c es ie o m o rd e rstw o  p rz e c iw  n ie ja k ie m u  
P o lw e ro w i w  L o n d y n ie . N ie ty lk o o -  
sk a rż o rfy p a trzy ł n a n ią z z a b o b o n n ą  
trw o g ą , a le ta k że c z ło n k o w ie są d u i 
p u b lic z n o ść n ie m o g li s ię o p rz e ć n ie 
sa m o w ite m u w ra ż en iu , ja k ie w y w ie ra 
ła f ig u rk a .

S ta tu e tk a c h iń sk ieg o b o ż k a d o s ta ła  
s ię z p o c z ą tk iem  b ie żą c e g o s tu lec ia d o  
L o n d y n u . P e w ie n a n g ie lsk i o fic er m a 
ry n a rk i, n a z w isk ie m  K e ttle , o d k ry ł ją  
w  S z a n g h a ju i o d k u p ił o d w ła śc ic ie la .  
W  k ilk a ty g o d n i p o p o w ro c ie d o L o n 
d y n u z n a le z io n o K e ttle g o m a rtw e g o w  
h o te lu . P o tk n ą ł s ię w  c ie m n o śc i o ja k iś  
m e b e l i p a d a jąc , z ła m ał so b ie k rę g o 
s łu p . W  rę c e śc isk a ł k u rc z o w o m a łe g o  
b o ż k a , k tó re g o w id o c zn ie u c h w y c ił in 
s ty n k to w n ie , p a d a ją c .

• U k ry ty  k le jn o t

M a ła s ta tu a b o ż k a p rz esz ła n a s tę p 
n ie n a w ła sn o ść p isarz a M a rto n a K e t
tle . B y ł o n sy n e m  z m arłeg o  o fic era . N a  
f ig u rk ę n ie z w rac a ł sz c z e g ó ln e j u w ag i. 
P rz ez sz e re g la t s ta ła o n a w  je g o g a b i
n e c ie , a ż p e w n e g o ra zu p o ru szy ła c a łą  
ro d z in ę K e ttle . M ian o w ic ie m a ła c ó rk a  
p isa rza o d k ry ła p rz y p a d k ie m , ż e f ig u r 
k a sk ład a s ię z 2 -c h  c z ę śc i. W e w n ę trz u  
je j b y ło w y d rąż e n ie , w  k tó re m  z n a jd o -

w  O c e a n ji  / K ra j, d o  k tó re g o  n ie  d o ta rł k ry z y s

L O N D Y N ,

Je d n y m z p ie rw sz y c h a k tó w p a ń -  
s to w y ch k ró la E d w a rd a V III b y ło n a 
d a n ie w ie lk ie j w stę g i o rd e ru Ł a ź n i  
Je j K ró le w sk ie j M o śc i w ła d cz y n i k ra ju  
T o n g a , k ró lo w ej S a lo ty T o u b o u .

K ró le stw o T o n g a o z n a c z o n e je s t n a  
m a p ac h w p o s ta c i z b io ru k ilk u d z ie się 
c iu d ro b n iu tk ic h p u n k cik ó w . W  rz e c zy  
sa m e j k ra j T o n g a sk ła d a s ię z p rz esz ło  
s tu m a ły ch w y se p e k . g e o g raficz n ie  
p rz y n a leż ą cy c h d o a rch ip e lag u P o lin e 
z y jsk ieg o . W y sep k i T o n g a p o s ia d a ją  
k lim a t n ie m al su b tro p ik a ln y , ła g o d z o 
n y w p ły w e m m o rz a , a z ie m ię ic h c e 
c h u je o g ro m n a u ro d za jn o ść i b u jn a  
ro ś lin n o ść . O d k ry te z o s ta ły p rz e z T a s-  
m a n a w ro k u 1 6 4 3 . W  ro k u 1 7 7 3 z a 
w in ą ł d o ty c h sz cz ę śliw y c h w y sp w ie l
k i p o d ró ż n ik C o o k , k tó ry o p isa ł d o 
k ła d n ie ic h ro ślin n o ść , k lim a t o ra z  
z w y c z aje i ż y c ie tu b y lc ó w , o d z n a c z a ją
c y c h s ię p rz y s ło w io w ą g o śc in n o śc ią i 
ła g o d n o ścią .

K ra j T o n g a je s t z u p e łn ie n ie 
z aw isły m . Z w ią z an y je s t ty lk o tra k ta 
te m p rz y ja ź n i z W ielk ą B ry ta n ią , k tó 
ra , ja k d o tą d , n ie z d o ła ła n a rz u c ić m u  
sw e g o m a n d atu . 2 9 .5 9 7 p o d d a n y ch  k ró 
lo w e j T o u b o u n a le ż y n ie w ą tp liw ie d o  
n a jsz cz ę ś liw sz y c h lu d z i n a św ie c ie .  
K ra j T o n g a n ie p o trz e b u je n ic im 
p o rto w a ć , g d y ż p o s ia d a w szy s tk o ,*  c o  
je s t p o trz e b n e je g o m ie sz k a ń co m  —  
n ie p o trz e b u je ró w n ie ż n ic e k sp o rto 
w a ć , a lb o w ie m  z a p a s o b c y c h d e w iz je s t 
m u z b ę d n y . S ło w o „ k ry z y s" n ie is tn ie 
je w  s ło w n ic tw ie tu b y lc ze m . W y sep k i  
k ra ju T o n g a ro d z ą z n a cz n ie w ię ce j  
ś ro d k ó w  ż y w n o śc i, n iż ic h m ie sz k a ń cy  
są w  m o ż n o śc i sk o n su m o w a ć . B a n a n y , 
o rz ec h y k o k o so w e, m n ó stw o  o d m ian  o - 
w o c ó w  p o łu d n io w y c h —  ry b y , są ła t
w e d o z d o b y c ia i n ie w y m a g a ją w ie le  
z a c h o d u . Z ie m ia ro d z i sa m a w sz y stk o , 
c o je st p o trze b n e d o ż y c ia . K lim at je s t  
ta k  ła g o d n y , ż e tro sk a o s tró j z u p e łn ie  

w y p ro sz e n ia sk a za ń c a o d są d u ; o s ta t
n i w y d a rz y ł s ię w  r . 1 8 3 2 n a P o d la siu .

P rz ew ró t w  s to su n k a c h p ra w n y c h z  

k o ń c e m  1 8 w ie k u z ro d z ił z a sa d ę d e c y 

d o w a n ia o lo sa ch p rz es tę p có w  w y łą c z 

n ie p rz e z są d y . Je d y n y m  a z y le m  w  p ra 

w ie p o lsk ie m  je s t o b e c n ie p ra w o ła sk i 

P re z y d en ta R z e c z y p o sp o lite j. P o d o b n ie  

w e w ie lu p a ń s tw a c h p ra w o to p rz y 

s łu g u je G ło w ie P a ń stw a r 

w a ł s ię k o sz to w n y  k le jn o t. T a m  te ż o d 
k ry ł je sz c ze K e ttle n a p is w c h iń sk im  
ję z y k u . P o  p rz e tłu m a cz e n iu b rz m ia ł o n -

„ B ło g o s ła w ie ń s tw o w ła śc iw em u p a n u , 

p rz e k le ń s tw o o b c e m u ".

Z  n ie m iłe m  u c z u c ie m  p o s taw ił K e t
tle f ig u rk ę sp o w ro tem  n a sw o je m  m ie j
sc u . O d tą d z asz ły w  n im  d z iw n e z m ia 
n y . S ta ł s ię m e la n ch o lijn y , p o c z ą ł c h o 
ro w a ć i p e w n eg o d n ia z m a rł p rz y sw o 
je m  b iu rk u .

P o n u ry lo s c h c ia ł, ż e fa tu m  z a w isło  
sk o le i n a c ó rc e K e ttle g o . P rz ed k ilk o 
m a m ie sią c a m i w ła m an o s ię d o je j 
m ie szk a n ia . S z e le st k ro k ó w w ła m y w a 
c z a o b u d z ił ją i z aw o ła ła o p o m o c . 
W ła m y w a cz , n ie w id z ą c in n eg o ra tu n 
k u , p c h n ą ł ją n o ż e m .

W  p o śp ie c h u z b ro d n ia rz z a b ra ł n ie 
w ie le p rz e d m io tó w , a le d o n ic h n a le 
ż a ła ró w n ie ż f ig u rk a c h iń sk ie g o b o ż k a .

Ju ż p o k ilk u d n ia c h p o lic ja z d o ła ła  
w p a ść n a tro p m o rd e rc y . Ja k o sp ra w cę  
a resz to w an o n ie ja k ie g o P o lw era . W  
c z as ie ro zp raw y p rz e d są d e m  p rz y s ię 
g ły c h z a k lin a ł s ię o n , ż e n ie m ia ł z a 
m ia ru z am o rd o w a n ia m iss K e ttle . N a 
w e t n ie m ia ł p rz y so b ie n o ż a , le cz u -  
z b ro ił s ię w e ń d o p ie ro w k u c h n i n a  
m ie jsc u z b ro d n i.

P o lw e r z o s ta ł sk a za n y n a d o ż y w o t
n ie w ię z ie n ie , f ig u rk a p o w ę d ro w a ła d o  
m u z e u m  S c o tlan d Y a rd u .  

n ie m a l o d p a d a , re d u k u ją c s ię d o  z a g a d 
n ie n ia p rz y z w o ito śc i i w ro d z o n e j c h ę c i 
o z d o b y .

T o n g a je s t je d y n y m k ra je m n a  
św iec ie , g d z ie u b ó s tw o u w a ż an e je s t 
z a p rz es tę p stw o i je s t w sk u tek  te g o k a 
ra n e . Je ż e li b o w ie m  k to ś n a ty c h sz c z ę 
ś liw y c h w y sp a c h je s t b ie d n y m , to je s t 
to w y łą cz n ie je g o w in a . K a ż d y o b y w a 
te l, p o d o jśc iu d o p c łn o lc tn o śc i, o trz y 
m u je o d p a ń s tw a 8 a k ró w u ro d z a jn e j  
z ie m i. W y sta rc z y z a sad z ić n a te rn k a 
w a łk u z ie m i k ilk a p a lm  k o k o so w y c h , 
a b y n ie u m rz e ć z g ło d u . G d y  o b y w ate l  
w y sp T o n g a u m ie ra , p a ń s tw o z a b iera  
m u je g o m a ją te k z ie m sk i —  w y z n a c za  
je g o d z iec io m p o 8 a k ró w , a re sz tę  
d z ie li n a d a lsze 8 -a k ro w e p a rc e le ,  
p rz e zn a c z o n e d la ty c h , k tó rz y  p o  sw y c h  
ro d z ica c h n ic n ie o d z ied z ic zy li. Jes t  
to b a rd z o sw o is ty sy s te m p o s tęp o w a 
n ia sp a d k o w eg o . U n ie m o żliw ia o n  
w p ra w d z ie p rz e k a z a n ie sw y m  n a s tęp 
c o m  w ięk sz eg o m a ją tk u , z d ru g ie j je d 
n a k s tro n y , d z ię k i n ie m u , k ra j T o n g a  
n ie p o s ia d a z u p e łn ie u b o g ic h . N ik t n ie  
m o ż e m ieć m n ie j n iż 8 a k ró w  z ie m i,  
c o je st u w a ża n e z a m in im u m  d o s ta te 
c z n e j e g z y ste n c ji.

K ró lo w a te g o b a jec z n eg o  k ró les tw a,  
sk ła d a ją c e g o s ię z p a ru se t w y se p e k ,  
je s t p ię k n ą k o b ie tą , lic z ąc ą w c h w ili 
o b e c n ej 3 6 la t. Je j lis ta c y w iln a w y n o 
s i 2 0 0 0 d o la ró w ro c z n ie , c o p rz y u -  
w z g lęd n ie n iu m iejsco w y c h s to su n k ó w  
je s t w ię ce j, n iż m o ż n a ta m  w y d a ć . 
K ró lo w a T o u b o u m ie sz k a w p ię k n ej  
w illi, a je d y n y lu k su s , n a ja k i so b ie p o 
z w o liła , w stąp iw szy n a tro n , to je s t 
p ię k n a 8 -c y lin d ro w a lim u zy n a , k tó ra  
sa m a k ie ru je . P o z a te rn d o d y sp o z y c ji  
k ró lo w e j s to i ja c h t, k tó ry je j o jc ie c , 
k ró l Je rzy II , o trz y m a ł w  p o d a ru n k u  
o d g u b e rn a to ra  A u stra lji.

K ró lo w a je s t n o w o cz e śn ie w y k sz ta ł
c o n ą k o b ie tą . S tu d jo w a ła w  S a n F ra n 
c isco i n a u n iw ersy tec ie w  S id n e y . 
R z ą d y w  je j im ie n iu sp raw n ie je j m ą ż , 
k s ią ż c-m a łżo n e k U ilam ie T u g i, m ę ż 
c z y z n a , lic z ą cy d w a m e try w z ro s tu i 
1 5 0 k g . w a g i. Je st o n p re z y d en te m  ra 
d y m in is tró w i p rz ew o d n ic z ąc y m p a r 
la m e n tu , k tó ry w y b ie ran y z o s ta je n a  
p o d s ta w ie a n g ie lsk ie g o p ra w a w y b o r 
c z e g o . R ó w n ie ż re lig ja p a ń stw o w a je s t 
w y z n a n ia a n g lik a ń sk ieg o .

K ra j w y sp ia rsk i T o n g a je st, d z ię k i  

w sp a n ia łe m u k lim a to w i i u ro d z a jn o ś 

c i z ie m i, p ra w d z iw y m  ra jem  z ie m sk im ,  

k tó re m u k ło p o ty m o c a rstw  e u ro n e js-  

k ic h są z u p e łn ie n ie z n a n e . K ró lo w a  

T o u b o u n ie m a a m b icy j im p e ria lis ty c z 

n y c h , n ie m a rz y o w o jn a c h i n o w y ch  

z d o b y c z a ch te ry to ria ln y c h i w ra z z e  

sw y m i p o d d a n y m i c ie sz y s ię z e sw e g o  

sz cz ę śc ia lo su .

Z g o n re k o rd z is ty  te a tra ln e g o

W  M a rlo w  (B u c k in g h am sh ire ) z m arł —  

ja k d o n o sz ą z L o n d y n u —  p rze ży w szy 6 5  

la t, a k to r i k o m c d jo p isa rz a n g ie lsk i, O sk ar  

A sc h e .

W  m ło d o śc i sw ej A sc h e n a leż a ł d o n a j

w y b itn ie jsz y c h w A n g lji o d tw ó rc ó w ró l 

sz e k sp iro w sk ich , n a d z w y cz a jn ą je d n a k s ła 

w ę z d o b y ł so b ie d o p iero p rz ez a u to rs tw o  

k o m e d ji m im ic zn e j p . t. „ C z in -C z in -C z au “ , 

w y sta w io n e j p o ra z p ierw sz y w L o n d y n ie  
w 1 9 1 6 r .

U tw ó r te n c ie sz y ł s ię ta k o lb rz y m iem  

p o w o d ze n ie m , ż e p rz ez sz eść la t n ie sc h o 

d z ił z re p ertu a ru . W  c iąg u te g o c z asu w y 

s taw io n o g o 2 ,2 3 8 ra zy p rz y w y p rz e d an y m  

te a trze , a u to r w ię c te j k o m ed ji o s iąg n ą ł  

p ra w d z iw y re k o rd te a tra ln y , p rz y cz e m  

ta n tje m y z p rze d s taw ie ń „ C z in -C z in -  

C za u a" p rz y n io s ły m u p rze sz ło 2 0 0 0 ,0 0 0  
f . s t.

N a stę p n ie A sc h n a p isa ł je sz c z e k ilk a  

k o m e d ji, a le ż a d n a z n ic h n ie m ia ła trw a l

sz eg o p o w o d z en ia .

P rz ed k ilk u la ty z n ac zn ą c z ęść sw e g o  

m a ją tk u A sch e s trac ił n a n iesz c zę ś liw y ch  

sp e k u la c ja c h i o s ta tn ie m i c z asy ż y ł n ie m a l 

w  b ied z ie .
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I kongres miłosierdzia 
w Diecezji Chełmińskiej

W  o b liczu g ro źn y ch zab u rzeń sp o k o ju sp o -  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ łeczn eg o i m iędzy n aro d o w eg o , w o b ec n as ilen ia  

sp o lite j Z d n ia 2 6 k w  ie tn ia r . b ., k o - ; p ro p ag an d y  id eo lo g ji —  id ea ł m iło sie rd z ia czy n -  

m isja d ew izow a u p . w ażn ia —  aż d o ^ eg o  i rac jo n a ln eg o n ab ie ra o lb rzy m ie j ak tu a l

n o śc i, rzu ca  ąc n a zaw ik łan e d ro g i d z is ie jszeg o  

ży cia —  św iatło p rzew o d n ie .

Z ew sząd o d zy w a ją s ię g ło sy p o w ażn y ch lu - z rzeszon y ch  b ąd ź s to jący ch  zd a ła je szcze o d  n a-  

d iz .i, P ap ieża , b isk u p ó w , o só b  św ieck ich , w skazu - ( szy ch p rac , ab y zacze rp n ąć tu s ił i ch ęc i w o li 

jąc n a m iło ść b liźn ieg o , jak o n a jsk u teczn iejszy s tan o w czej d o  p rzy w racan ia  d o b ro d z ie js tw  p o k o -  

śro d ek d la p rzy w ró cen ia n ad w y rężo n e j ró w n o - ( ju i d o b ro b y tu  sp o łeczn eg o .

w ag i sp o łeczn e j.  ; K acg res ro zp o czy n a s ię d n ia 3 cze rw ca b r.

W  im ię zatem  n a j is to tn ie jszy ch zag adn ień i u ro czy s tem  n ab ożeń stw em , celeb ro w an em  p rzez  

p o trzeb  d o b y  o b ecne j Z w iązek  T o w arzy s tw  C h a- J . E . X . B isk u p a d r S t. O k o n iew sk ieg o ,  

ry taw n y ch D iecezji C h ełm iń sk iej n a ży czen iie W szy scy u c es tn io y m ieć b ęd ą m o żn o ść  

JE X . B isk u p a O rd y n ariu sza d r S t. O k o n iew sk ie- zw  ied zen ia p ras ta re j s ied zib y b isk u p ó w ch e ł-  

g o , zw o łu je d o P elp lin a n a d z ień 3 cze rw ca b r. m iń sk ich , w sp an ia łe j k a ted ry , p ark u  i b iljo tek .  

I k o n g res M iło s ierd zia  i Z niżk i k o le jo w e p rzy s łu g u ją u czestn ik o m  w

N ie w ątp im y , że K o n g res ten , zw o łan y p o d d ro d ze p o w ro tn ej z P elp lin a d o m ie jsc zam iesz-  

zm ak iem  d arów  D u ch a Ś w ię teg o s tan ie s ię p u k - k an ia .

te rn w y jścia d o ro zpo częc ia szero k ieg o ap o sto ł- ' D alsze szczeg ó ły K o n g resu o m aw iać s ię b ę-  

s tw a m iło śc i w e w sze lk ich d z ied z in ach ży cia d z ie sy s tem a ty czn ie w  k o m u n ik a tach p raso w ych ,  

sp o łeczn eg o n asze j d iecez ji.  j Z g ło szen ia p rzy jm u je o raz w sze lk ich in fo rm a-

D la teg o też s ta ra liśm y  s ię w  sch em at o b rad cy j u d z iela Z w iązek T o w . C h ana ty w ny ch D ie-  

jeg o  u jąć cało ść  p ro g ram u n as /ie j p rzy szłe j ak cji cezji C h e łm iń sk ie j, P e lp lin —  P o m o rze.

i tak  m am y  se lk c je o p iek i n ad  d z iećm i i m ło d z ie- j — :o :— .

JA K 1 E P R Z E K A Z Y P IE N IĘ Ż N E Z A 

G R A N IC Ę N IE W Y M A G A JĄ U Z Y 

S K IW A N IA K A Ż D O R A Z O W Y C H  

Z E Z W O L E Ń .

d re tu P an a
5 i 8 d e-  

R zeczy p o -

o d w o łan ia  —  firm y k ra jo w e, ek sp o r 
tu jące to w ary zag ran icę d o s taw ia -

cu d zo z iem có w  o -
•zag ran icę śró d -

sz tó w  p rzy w ozu i m ag azy n o w an ia to -

o -

ce le m o g ą

r> a iz  
k ó w

2 ) P o k ryw an ie

zag ran iczn y  i i i ag en to m , p rzed staw  i-  
c ie lo m , m ak lero m  i t. p .

4 ) P o k ry  w an ie p o b o ró w  i k o sz tó w  
u trzy m an ia p rzed s taw  ic ie li zag ra-

n iczn y ch śro d k ó w  p ła tn iczy ch , k tó re  
firm a ju ż p o siad a z ek sp o rtu lid ) u - 
zy sk a w  p rzy sz ło śc i, jed n ak że ty lk o  

w ó lw  czas , jeże li są o n e zw  iązan e  
p rzy czy n o w i z ek sp o rtem  d an eg o  
p rzed sięb io rs tw a , d o k o n y w an y m lu b  
m ający m  s ię d o k o n ać w n a jb liż sze j  

p rzy sz ło śc i i ty lk o  w  ro zm ia rach d o -

s tw o s to so w an e.
D o w o d y u zasad n ia jące d  k o n an ie  

p rzek azów  n a w y m ien io n e ce le , w in 
n y  b y ć p rzez p rzed s ięb io rs tiw  o p rze 
ch o w y w ane .

W alu ta ek sp o rto w a , p o zo sta jąca  
ek sp o rte ro tw  i p o p o trącen iu p rzek a 
zó w  n a  w y m ien io n e  ce le , w in n a b y ć  
w  m y śl a rt. 1 9 ro zp o rząd zen ia m i
n is tra sk a rb u z d n . 2 6 k w ie tn ia r . b . 
zao fia ro w an a d o sp rzed aży B an k o w i  
P o lsk iem u lu b b an k o w  i d ew izow em u .A

KREDYT NA CELE BUDOWNI
CTWA WIEJSKIEGO

C en tra ln a  K asa  S p ó łek  R o ln iczy ch  
O d d z ia ł w  T o ru n iu w n a jb liż szy m  
czas ie u d z ie lać b ęd z ie sp ec ja ln eg o —  
k red y tu śred n io te rm in o w eg o n a o -  
k res 1 0  — ‘1 5 la t n a ce le b u d o w nic tw a  
w ie jsk ieg o .

K red y t m o że u zy sk ać ty lk o  ro b o t
n ik , k tó rego g o sp o d a rstw o n ie p rze -  
k n acza 2 0 h ek ta ró w  z iem i, za p o śred 
n ic tw em  sp ó łd zie ln i k red y to w e j, b ę 
d ące j cz ło n k iem  C en tra ln e j K asy —  
S p ó łek  R o ln iczy ch .

O p ro cen to w an ie w y n o sić b ęd z ie 4  
p ro icen t w  s to su nk u  ro czn y m .

JAKIE PODATKI BĘDZIEMY PŁA
CIĆ W MAJU

W  d n iu  7 m aja  rb . u p ły w a  te rm in  
(w p łacan ia p o trąco n eg o p raco w n ik o m  
p o d a tk u d o ch o d o /w e lg o o d u p o sażeń  

s łu żb o w y ch , raz sp ecja ln eg o  p o d a tk u  
o d w y n ag ro d zeń , w y p łacan y ch z fu n 

d u sz  ó  w  p  u  b  1 i  cz  n  y c  h .

D n ia 2 5 m aja u p ły w a te rm in  p ła t
n o śc i za liczk i m iesięczn ej n a p o czet  
p o d a tk u o b ro to w eg o / p rzez  p ro w ad zą 
ce k sięg i h an d lo w e p rze id sięb io rsiw a  
h an d lo w e  liii k a /teg o rji. o raz p rzed 
s ięb io rstw a p rzem y sło w e I i V  k a /te -  

g o rji.
N ad to  w in n y  b y ć u iszczon e w szel

k ie p o d a tk i, k tó ry ch te rm in m ija w  
m aju . n p . p o d a tk i o d ro cz  o n e , ro z ło żo 

n e n a  ra ty  d tp .

DO PRZYJĘCIA ODZNACZEŃ ZA
GRANICZNYCH NALEŻY UZYSKAĆ 

ZEZWOLENIE PREZYDENTA

W  ..D z ien n ik u U staw "  z d n ia  
ja rb . zo s ta ła o g ło szo na u s/ta lw a  
zn aczę  n  i ac  h cu d  zo z ie  in  s  k ich .

W  m y śl te j u staw y lo b y w alte ilo w i 
R zeczy p o sp o lite j n ie w o ln o p rzy jm o 
w ać żad n y ch o d zn aczeń cu d zo z iem 
sk ich  b ez  zezw o len ia P rezyd en ta R ze 
szy  p o sp o lite  j. O b y w ate le R zed zy p o -  

sp o lite j, k tó rzy  p rzed  w ejśc iem  w  ży 
c ie n in ie jsze j u staw y o trzy m ali 'o d 
zn aczen ia cu d zo z iem sk ie , a n ie u zy sk a  
li zezw o len ia P rezy d en ta R zeczy  p o s 

p o lite j n a ich p rzy jęcie , zach o w a ją  
p raw o d o  ty ch  'o d zn aczeń , jeżeli zez 

w o len ie  tak ie  u zy sk a ją  d o  d n ia 1 lipca  

1 9 3 7 r .

R. P.

1 m a-  
o o d -

— Działdowo. (Wielki pożar). W 

/zag ro d z ie 'C zes ław a P o k o jsk ieg o w  
R y b n ie p o w . d z ia łd o w sk i p o w stał p o r  
ża r, k tó ry zn iszczy ł s to d o łę i ch lew  
w raz z p aszą i m aszy n am i ro ln iczem i  
o raz 1 0 św iń , w y rząd zając szk od ę n a  

s ifm ę o k o łio i 5 ,0 0 0  z t.
P o ża r sp o w o d o w ał n a jp raw d o p o 

d o b n ie j k o t, k tó ry  zap alił s ię leżąc p o d  
że lazn y m  p iecem , a  n astęp n ie  w y b ieg ł 
d o s to d o ły ', ch o w a jąc s ię m ięd zy s ło 
m ę  i s ian o . N a  p o g o rze lisk u  '.o d n a lez io 

n o  sp a lo n eg o  k o ta .

— Grudziądz. (Szaleniec rzucił się 
na lekarza). W ch iw .ili g d y k ie ro w n ik  
szp ita la p sy ch ja try lczn eg o  ’d r. Jan u 
szew sk i w raz  z to w arzy  szący m  m u  d r. 
Ł u n iew sk im , p rzep ro w ad zając in 

sp ek cję  w eszli d o  sa li 'o g ó ln e  j u m y sło 
w o ch o ry ch w ięźn ió w , jed en z w ięź 
n ió w  n azw isk iem  F leg er rzu ci! s ię  n ie 
sp o d z iew an ie z n o żem n a d r. Jan u 
szew sk ieg o , zad ając  m u  4  g łęb o k ie  ra 
n y  w  k ark  i lew  e ram ię .

C iężk o  ran n eg o lek a rza p rzen ie sio 
n o  d o  p rzy leg łeg o  p o k o j  u , g d z ie  u d z ie 
lo n o m u  p o m o cy  lek a rsk ie j.

S tan  d r. Jan u szew sk ieg o  je s t g ro ź 
n y . S za leń ca o b ezw ład n io n o i u m iesz 
czon o  w  o d d z ie ln e j ce li. F leg e r o d sia 
d u je  w  w ięz ien iu k ar  n em  w  G ru d z ią 

d zu  k arę 1 5 la t iw  ięz ien ia  za  m o rd e rs t
w o , a o sta tn io , p o n iew aż zd rad za ł ch o 
ro b ę u m y sło w ą u m ieszczo n y  zo s ta ł w 7 
w ięz ien iu  szp ita la p sy ch ja try czn eg o .

— Grudziądz. Usiłowane włama
nie do Sądu Okręgowego. W n o cy n ie -  

u jaw n ien i d o ty ch czas sp raw cy w ła 
m ali s ię zap o m o cą w y  b ic ia szy b y w  
o k n ie d o g m ach u S ąd u O k ręg o w eg o  
w 7 G ru d z iąd zu , g d z ie u siło w ali zap o 
m o cą ło m u i w  y try ch ó w w y łam ać  
d rzw i d o u b ik ac ji k asy sąd o w e j. —  
S p raw cy z n iezn an y ch p o w o d ó w za 
n iech ali sw eg o zam ia ru i o p u ścili  
g m ach sąd o w y , n iczeg o n ie zab ie ra jąc . 
W ład ze p o licy jne p ro w ad zą d o ch o 

d zen ie .

— Toruń. Samobójstwo. Z am iesz 

k a ły 7 p rzy u l. S zo p en a n r. 1 8 re fe 
ren d arz tu te jsze j D y rek cji L asó w  
P ań stw o w y ch S tan isław 1’ac  ta rk i  e -  
Iw .tcz p o p e łn ił sam o b ó js tw o w y strza 
łem z k arab in u w o j  s ik ó w  eg  o . 

c io rk iew icz o d d łu ższeg o czasu  
p ia ł n a ro iz stró j n erw o w y .

c ie r-

— Toruń. (Zamiast ryb — noworo
dek). P o d czas ło w ien ia ry b  s ięc ią  w y -  
ło w  in o  z  fo sy  o b o k  F o rtu  B ate rji W iel
k ie j p rzy  u l. K an a ło w e j zw  ło k i n o w o 
ro d k a. k tó re  zab ez jp ieczo n o d o  d y sp o 

zy c ji w ład z  sąd o w y ch .

— Toruń. (Rabunek). D n ia 2 8 IV  
w ieczo rem  w  B rzo z ie p o w . T la ru ń d o  
k io sk u k u p ca K o sark a w targ n ę ło  
d w ó ch zam ask o w an y ch  o so b n ik ó w , z  
k tó ry ch jed en p o d  g r; ”źb ą rew o lw eru  --------------- J - -- )----------- --  - J

zażąd ał w y d an ia p ien ięd zy . K o sarek Z sp ace ro w iczó w jed n ia lk  

(w y d a ł im  p o siad an ą w  sz i  
Itó w k ę  w  k w o c ie o k o ło  9  z ł.
(w y d ał im  p o siad an ą w  szu flad z ie g o -

żą , ap o sto ls tw a ch o ry ch , eu g en ik i k a to lick ie j, 

w strzęm ięź liw o śc i i ab s ty n en c ji.

U fam y , że w  K o n g res ie w ezm ą u d z ia ł n ie -  

ty lk o w szy scy d o ty ch czaso w i p raco w n icy ch a 

ry ta ty w n i, lu b in tere su jący  s ię sp raw am i d o b ro 

czy n n o ści sp o łeczn e j, lecz tak że w iele isó b n ie -

N ap astn icy jed n ak n ie zad o w o lili  
s ię te in , lecz z rab o w a li je szcze  d o  w o r 
k a  część  to w aró w  w arto śc i 1 0 0  z ł. G d y  
p o o p u szczen iu p rzez n ap astn ik ó w  
k io sk u p o szk o do w an y /w szczą ł a larm ,  
zd o ła li o n i ju ż zb iec d o p o b lisk ieg o  

la su .

— Toruń. — Niezwykła przygoda 
dwóch lotników. P o d czas ćw iczeń  n o c 
n y ch  n ad  ick o licam i ln ó w ’ro c ław ia p a 
n o w ała tak  g ęs ta m g ła , że lo tn icy  n ie  
m o g li o siąg n ąć lo tn iska to ru ń sk ieg o . 
P o lec ie li w ięc d o In o w ro c ław ia , lecz  
i tu  sp o w o d u  m g ły  ląd o w ać  n ie  m o g li. 
S p o d z iew a jąc s ię , że m o że y v B y d g o 
szczy ' zn a jd ą y v aru n k i ląd o w an ia , u -  
d a li s ię tam , T u jed n ak sp o tk ało ich  
to  sam o  co w  ł o ru n iu  i ln o w ro c łah v iu . 
G ęsta  p rzy ziem na  m g ła /o k ry w a ła p o -  
w ierzch n ię z iem i, n ie p o zw a la jąc lo t
n ik o m  zo rjen to w ać  s ię .

Jeszcze raz p o lec ie li w  s tro n ę  In o 
w ro c ław ia , g d z ie n areszc ie u d a ło im  
s ię w y ląd o w ać , lecz g d z ie ś p o za m ia 
s tem  n a p o lach . L o tn isk a je szcze n ie  
m o g li zn a leźć .

L ąd o iw ian ie  w  tak ich  w aru n k ach  —  
i ta  szczęś liw ie , g d y ż  o b a j lo tn icy  w y 
sz li b ez  szw an ku , ty lk o  sam o lo t d o zn a ł 
k ilk a u szk o d zeń  —  je s t n ap raw d ę  w y -  
j  ą tk iem .

— Toruń. (Olbrzymia kradzież). 
T o m asz  K u śn ierczu k  zg ło s ił iw ' w y d z ia 
le ś led czy m  w  T io iru in iu o d o k o n an ej  
n a jeg o  szko d ę k rad z ieży  k ilim ó w , li
ra  n  i ró żn ych  w y ro b ó w  p rzem y słu  lu 
d o w eg o n a su m ę 7 ,1 0 0 z ł. P rzep ro w a 
d zo n e  d o ch o d zen ia  w y k azu ją  n a  to , że  
k rad zież zo s ta ła zm y ślo n a w  ce lu o - 
szu s tlw /a asek u racy jn eg o . K u śn ie rczu -  
k a i jeg o w sp ó ln ik a W in to n iak a za 

trzy m an o  d o  d y sp o zy c ji w ład z sąd o -

— Zuchwały napad bandycki. W 
n o cy  n a 3 0 k w ie tn ia n a s tac ji k o le jo 
w ej K lu czy k i p o d  T o ru n iem  d o k o n a 
n o zu ch w a łeg o n ap ad u rab un k o w eg o  
T rzech izam ask ow an y ch b an d y tó w z  
b ro n ią w  ręk u w targ n ęło  d o / b u d y n 
k u  s tacy jn eg o , g d z ie p o  s te ro ry zo w a-  
n iu  d y żu rn eg o ru ch u  D ejew ’isk ieg o —  
ro ze rw  a li szafy  z b ile tam i, szu k ając  
ig o tó w k i, a n as tęp n ie zm u sili D eje-  
w sk ieg o  d o o tw arc ia p o d ręczn e j k a 
se tk i. z k tó re j zab ra li 1 2 z ł. p o c izem  
zb ieg li w  k ie run k u p o b lisk ich  la só w . 

N ap ad zo s ta ł d o k o n an y p o m ięd zy  —  
p rzy jśc iem  p o c iąg ó w  o g o d z . 0 ,5 1 to 
w aro w eg o w  k ie ru n k u T o ru n ia i o  
g o d z . 2 .3 4 o so b ow eg o  > w | k ie ru n k u —  

B y d g o szczy .
Z u n ap astn ik am i za rząd zicn o n a 

ty ch m ias t p o śc ig . .

— Świecie. Dwóch uczni gimna
zjum ocaliło życie tonącemu chłop
czykowi. Z  m o stu  p o n tc in o w eg o  p ro 
w ad ząceg o z m iasta p rzez W d ę n a  
tren s tareg o m iasta sp ad ł d o rze 
k i p ew ien ch ło p czy k k tó rego n ie 
zw ło czn ie ip o n w a ł s iln y n u rt rzek i.

n ik t n ie  
k w ap ił s ię z p o m o cą to n ącem u  i d o 
p ie ro  d w ó ch u czn i m ie jsco w eg o g im -

n az ju m , 1 6 -le tn i W ito ld K ierzk o w sk i 
i tak ieg o sam eg o w iek u B o lesław  
M an ik o w sk i, p rze jeżd ża jąc tęd y ro 
w eram i n iew ie le s ię n am y śla jąc p o 
sp ie szy li z p o m o cą o fie rze w y  p ad k u .  
K ie rzk o w sk i z n arażen iem w łasn eg o  

d y i ]> rzy p o m o cy sw eg o k o leg i w y 
d o b y ł n ieszczęś liw eg o d o b rzeg u , o -

O b u w  y m ien ion y  n i n a leży s ię za  
ten czy  n p e łn e u zn an ie .

— Sierakowice, pow. kartuski, —
D o n o szą , że iw n o cy z p o n ied z ia ł 

k u n a w  to rek u k aza ło s ię n a n ieb ie  
n iezw y k łe z jaw isk o . O to n a s tro n ie  
p o łu d n taw e j p o jaw iła s ię n a o b ło 
k ach zu p e łn ie  cze rw  o n a ró zg a , z k tó 
re j k ro p lam i c iek ła jak b y k rew . —  
Z jaw isk o to , k tó re w id o czn e b y ło  
n iem a l g o d z in ę , m a n iew ątp liw ie ja -

— Tuchola. (Włamanie). D o  sk ładu  
k o lo n ja lu eg o i W o jc iech a F aeh rm n an -  

n a w Ś liw iczk ach p o w . tu ch o lsk i w  ła 
m ali s ię zap o m o cą z ro ib ien ia w y ło m u  

jw m u rze n iezn an i o so b n icy , k tó rzy  
sk rad li w  ięk szą ilo ść ró żn eg o  to w aru  

' k o lo n  ja ln eg o  (w arto śc i 5 4 4  z ł.

1. całeg
— Nakło. Staraniem kupiectwa 

chrześcijańskiego wykupiono cały te
ren , p rzezn aczo n y  n a ja rm ark . G d y  

p rzy jech a li d y v o m a  au to b u sam i Ż y d zi,  
n ie w p u szcżo m o  ich , g d y ż  m ie jsca o d 
s tęp o w an o  ty  lk o  k a to lik o m  - P o lak o m  
za o k azan iem  d o w o d u o so b is teg o . Ż y 
d z i m u sie li m iasto o p u śc ić z n iczem . 
B y l to p ie rw szy ja rm ark w  N ak le , 
k tó ry  o d b y ł s ię  b ez  u d z ia łu  Ż y d ó w .

— Wyrzysk. (Nielegalna broń). 
W ład ze b ezp ieczeń stw a w czas ie re 
w iz ji u  p ew n eg o  ro ln ik a n ario d o w o ści 
n iem ieck ie j zn a laz ły  n ie leg a ln ie  p o sia 
d an ą  b ro ń  i p ew n e  ilo śc i am u n ic ji. Z e  
w zg lęd u  m a  n iezas to so w an ie s ię d o  za 
rząd zen ia  w y d an eg o  p rzez S ta ro stw o  
P o iw ia to w e o o d d aw an iu n ie lega ln ie  
p o siad an e j b ro n i, ro ln ik  zo s ta ł n a ty ch 
m iast a resz to w an y  i o sad zo n y  w  w ię 
z ien iu . P o w y ższy  w y p ad ek  w in ien  b y ć  
p rzestro g ą  d la  o só b , k tó re  je szcze  n ie 
leg a ln ie p rzech o w u ją b ro ń .

— Kielce. Pożar lasu od niedopał
ka. W  le sie n a leżący m  d o W ład ysła 
w a ra rn o w sk ieg o w  p c iw . k o n eck im ,  
io d n ied o p a łk a p ap iero sa p o w sta ł p o 
ża r, k tó ry  s traw ił 1 6 h ek taró w  1 5 -le t-  
n ieg o  zag a jn ik a . N a  m ie jsce  p rzy b y 
ły  o k o liczn e s traże  p o ża rn e i m ie jsco 
w a lu d n o ść w  liczb ie o k o ła 6 0 0 o só b . 
R o zszerza jący  s ię z g w ałto w n ą szy b 
k o śc ią p o ża r zo s ta ł, d z ięk i en erg icz -  
m y m  w y siłk o m p rzy by ły ch s traży  i 
lu d n o ści w  c iąg u g o d z in y z lo k a lizo 
w an y .

— Lwów. Niebywałe zjawisko na 
niebie w Stanisławowie. Onegdaj wi
d z ian e b y ło w  S tan is ław ow ie^ d z iw n e  
z jaw isk o . N a h o ry zo n cie u k aza ł s ię  
n ag le s łu p  o g n ia , k tó ry  p o  ch w ili ro z 
la ł s ię p o n ieb ie , jak  zo rza  p o ila rm a i 
w  ik io ń cn  zam ien ił s ię  w  o g n isty  k rzy ż .

Z jaw isk o trw a ło  k ilk a  m in u t.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 

W WOJ. POZNANSKIEM.

P O Z N A N . W  n o cy  z 3 n a  4 m aja  
d o k o n ano  w  P o zn an iu rew iz ji w  m ie 

szk an iach ca łeg o szereg u m ie jsco 
w y ch d z ia łaczó w k o m u n is ty czn y ch . 
W  w y n ik u  rew iz ji o sad zo n o  w  a resz 
c ie 9  k o m u n is tó łw .

W y ro k iem sąd u o k ręgo w e ig io i w  
B y d g o szczy  sk azan i zo s ta li /za  d z ia ła l
n o ść k o m u n isty czn ą  n a  3 la ta  w ięz ie 
n ia  F ran ciszek  K o le i M ieczy sław  S o -  
m /o p o liń sk i, m ieszk ań cy  B y d g o szczy .

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA 
OPIEKI SPOŁECZNEJ O PIELĘG

NIARSTWIE
W  d n iu 2 0  h m . o g ło szo n o ro zp o rząd zen ie  

m in is tra o p iek i sp o łeczn e j o p ie lęg n ia rstw ie , 
zaw ie ra jące szczegó ło w e p rzep isy o re je 
s trac ji p ie lęg n ia rek , o b ad an iu ich s tan u  
zd ro w ia , o szko łach i k u rsach d la p ie lęg n ia 
rek o raz eg zam in ach d la k an d y d a tek n a  
p ie lęg n ia rk i i w y m ag an y ch k w alifik ac jach .



„G ŁO S W  Ą  B  R  Z E  S K  I"

Na ogródkach działkowych Po trzeźwemu nie chce
pod Sitnem wre praca

N a gruntach Tow arzystw a O gródków  D ział

kow ych i O siedli Podm iejskich pod Sitnem  ro<z- 

poaz^ła się praca w iosenna.

K ażdy pracuje na dziarżaw ionej przez sie

bie działce chcąc, aby nietylko w ydała ijaknajob-  

fitszy plon, ale taikże by w yglądała estetyczne. 

Jest tu poniekąd w sw oim rodzaju w yścig.

Zarząd Tow arzystw a O gr;ód !kó|w D ziadko 

w ych i O siedl: Podm iejskich, m uszą zupełnie  

obiektyw nie stw ierdzić, pracuje nadzw yczaj o- 

w ocnie dla  sw oich członków  a pnzedew szysŁkiem  

dla tych, co są w posiadaniu  działek. Prezes te 

go Tow arzystw a p. burm istrz BAS c h w a r z  m i m o  

ciężkiej pracy na innym  odciniku troskEw ą opie

ką „działkow ców " otacza i pom aga jak m oże. 

W iceprezes Tow arzystw a p . B . S z c z u k a  zaw siz'e  

c h ę t n i e  służący sw oją św iatłą radą rów nież nie  

m ałe położył zasługi zw łaszcza dla członków  

bezrobotnych.

Staraniem Zarządu Tow arzystw a każdy  

„działkow iec" bezrobotny otrzym uje bezpłat

nie na zagospodarow anie się" 10 krzew ów m a-

! Im . 4 drzew ka jabłoni, 2 drzew  ka w iśni. 8 cet- 

• narów ziem niaków ’ —  sadzonek a ponadto róż- 

nasiona na w arzyw o i kw iaty.

N a terenie działek buduje się obecnie 3  

pom py, a w przyszłości będzie pobudow anych  

w ięcej i to na koszt Tow arzystw a.

C o jeszcze trzeba z uznaniem dla Zarządu  

podkreślić, to fakt, ż e  b e z r o b o t n i  z a r e j e s t r o w a  

n i  ( z  w i ę k s z ą  r o d z i n ą )  z o s t a l i  n a  t e n  r o k  z u p e ł 

n i e  z w o l n i e n i  z  o p ł a c e n i a  d z i e r ż a w y  z a  d z i a ł k i ,  

(Składka za dzierżaw ę roczną w ynosi 15 zł.) 

płacą jedynie składkę roczną w  w ysokości 3 zł.

O becnie oddzierżaw ionych jest 41 działek. 

W  roku przyszłym  m oże być w ydzierżaw ionych  

w ięcej. K to chciałby  w ięc m ieć w łasny ogródek, 

m oże się każdej chw ili zgłosić do Tow arzystw a  

a będzie m iał z tego w ielką korzyść.

R easum ując dotychczasow ą pracę Zarządu  

Tow arzystw a, podkreślić m uszę, że praca ta  

jest po m yśli w szystkich członków a przedew - 

szystkiem członków bezrobotnych. (K . S.)

-  +  -

Jedno z prow incjonalnych pism  
francuskich opisuje zabaw ny w ypa 
dek. jakii m iał m iejsce niedaw no w  
C osne-sur-Loire. D o m iejscow ego pro 
boszcza zgłosiła się para narzeczo 
nych z prośbą o udzielenie im ślubu. 
Proboszcz był trochę zgorszony zacho 
w aniem  się pana m łodego, który led- 
dw ie trzym ał się na nogach, przypi
sał to jednak zbytniem u m oże w zru 
szeniu i po stw ierdzeniu, że kandyda
ci do stanu m ałżeńskiego dopełnili 
w szystkich form alności w ystępnych, 
naznaczył dzień ślubu na najbliższą  
sobotę.

O burzenie jego nie m iało granic, 
gdy tv oznaczonym dniu, pan m łody  
zjaw ił się przed ołtarzem  w stanie zu 
pełnego zam roczenia alkoholem , pod 
trzym yw any z trudem przez sw ą

D ulcineę. K siądz zw rócił się z ostrem i 
w ym ów kam i do narzeczonej i oś
w iadczył, że w takim  stanie ślubu u- 
dzielić im nie m oże, w obec czego po 
lecił przyjść za tydzień. I tym razem  
jednak, pan m łody był ..zaw iany” co  
się zow ie.

—  C o to m a znaczyć —  zw rócił się  
ksiądz proboszcz do narzeczonej. 
Trzeba go było pilnow ać i nie pozw o 
lić m u się upić.

— A , bo... kiedy... w idzi ksiądz  
proboszcz — w yjąkała zaw stydzona  
dziew czyna —  on po trzeźw em u nie  
chce w żaden sposób zgodzić się na  
ślub.

O czyw iście ksiądz odm ów ił ory 
ginalnym narzeczonym udzielenia  
ślubu.

HESS

m ów ię  ii iu na sposób w łasny scharakteryzow ał 

„sytuację gospodarczo-polityczną" w św iecie, 

pnzyczem om ów ili ostatnie w ypadki zaszłe w  

K rakow ie, Lw ow ie i C zęstochow ie, naw ołując do  

podtrzym ania gasnącego św iata i stw orzenia no-

raport, poczem  poprow adził w szystkie organiza

cje —  przy dźw iękach orkiestry do kościoła. U - 

roczyste 'nabożeństw o i podniosłe kazanie oko 

licznościow e w ygłosił ks. proboszcz Żelew ski. 

Po nabożeństw ie odbyła się def Jada tow arzystw

B arykady w e Lw ow ie
Znane były nam  w szystkim zm uten w ypadki w e Lw ow ie. N a ilm stracji w i
dzim y  (barykady. Jak  iw iadom o w ypad  ki zostały  spow lodow ane  przez żydów . 

C zyżby o tern roboitm icy polsce zapom nieli?
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P O D Z I Ę K O W A N I E

Tow arzystw u C zytelni Ludow ych w W ą- 
w ych w W ąbrzeźnie składa serdeczne po 
dziękow anie: P. D yr. B ulandzie za w ypoży 
czenie fortepianu na akadom ję, p. C zyszyń- 
skiem u za dekorację sali, p. G rudzińskiej 
za oleandry i kw iaty do dekoracji sali. p. 
K ier. N ałęczow i za w ypożyczenie orła i 
sztandarów do dekoracji, p. M alinow skiem u  
za bezinteresow ne przew iezienie fortepianu.

Za udział w akadem ji pp.: K ołeckiej, 
Pielów nie ucz. kl. V II gim n., Schw arzów nie, 
pp. prof. M ajrzchrzakow i, Steinertow i. Tow . 
Śpiew u „Lutnia" oraz dry. prof. B uchw aldo
w i, H arcerkom i H arcerzom . R ów nież w szy

stkim  tym , którzy przyczynili się do zbioru, 
przez sprzedaż nalepek i zbiórkę w dniu  

3 m aja.

J A K  W Ą B R Z E Ź N O  U C Z C I  R O C Z N I C Ę  Z G O 

N U  M A R S Z A Ł K A  J . P I Ł S U D S K I E G O .

W  poniedziałek, pod przew odnictw em p. 
Starosty Z. K alksteina odbyło się zebranie  
porozum iew aw cze w spraw ie ustalenia pro 
gram u uroczystości I. rocznicy zgonu M ar

szałka J. Piłsudskiego.
Po odczytaniu w ytycznych K om itetu  

O gólno-polskiego, ustalono program , który  
w szczegółach opracuje K om itet W ykonaw 

czy.
Program szczegółow y podam y w jed 

nym z najbliższych num erów .

Z A W O D Y  M O D E L I  L A T A J Ą C Y C H

Jalk (już zapow iedzieliśm y, odbędą się w  

przyszłą niedzielę dnia 10 m aja 1936 r. o godz.

w jgo człow ieka, oraz naw oływ ał św iat do pra 

cy, do w stępow ania do Polskiej Partji Socjali

stycznej. D elegat się sam pr yzrał „nie jestem  

zbyt dobrym  m ów cą", poruszył ponadto spraw ę  

szkolnictw a, o budżecie szkolnym i nauczyciel- 

I stw ie, o znanej też każdem u statystyce przestęp 

czości.

Po przem ów ieniu delegata w yw ązała się  

dość obszerna dyskusja. Pierw szy nabrał głos p. 

i Zacharek, który  w idząc na sali kilkunastu żydów  

l żądał usunięcia ich ze sali. N a to jedrak zebrana  

anti prezydium zebrania n'e chcieli się zgodzić, 

tw ierdząc, że Polska Partja nie w alczy z żadną  

narodow ością, ani z ruskiem , niem cem , ani in 

nym i, a idzie z każdym , który czuje s ę i jest soc

jalistą. —  W id  o  car  tie panow ie ci zapom nieli, że  

głów nym i w inow ajcam i tragicznych za ść w  K ra

ków e, Lw ow ie, i C zęstochow ie byli żydzi, przez  

w inę których zabarw iły się bruki krw ią polskie 

go robotnika. —

Zabrał głos p. Stroiński, stw ierdzając, że.... 

jest źle. P Str. łw ierdzi 1, że pow inniśm y budow ać  

Polskę na w zór państw zachodnich, budow ać  

drogi, dom y, bo stoją na bakier i budow ać kana

ły . Przeprow adzić dalej najw ażniejszą w  Polsce  

rzecz: od najw yższego dostojnika do robotnika  

rew izyj zarobków , bo niejeden dygnitarz zarabia  

tyle, ile zarabia... 300 robotników . D alej p. Stro 

iński dając radę, aby każdem u ii robotnikow i i 

rolnikow i lepiej się pow odziło, to puścić w obieg  

w ięcej pieniędzy, niechby tylko 5 m iljardów  —  

w Polsce m am y dosyć drukarń, któreby te m il- 

jardy m ogły w ydrukow ać (a w ięc innem i słow y  

p. Stroiński radzi dew aluację! pnzyp. red.)

Pozatem przem aw iali inni; przedstaw iciele  

N PR . i Zjednoczeń  a Zaw odow ego Polskiegot, —  

tw ierdząc, że i te organizacje stają w obronie

i crganizacyj. N astępnie w  panku, pod 1200 Itet- 

nim  cisem  cdbyła się aikadam ja, na którą zioży

ło  się płom ienne przem ów knie p. K oźl kow s\ e- 

go. D zieci szkoły R yńsk i 3 koły Przydw órz w y 

głosiły cały szereg deklam iacyj, a ■chór szkolny z  

Przydw orza pod kienow niictw em  p. Pys zczyń k e- 

go przeplatał deklam acje licznem pieser -.am i 

narodow em i', które w dobrem w ykc.nar. o te?h- 

nicznem  i artystycznem  podniosły uroczysty na

strój uroczystości. Pod kon ’ec akadem chór  

m iesi any pod bututą organisty p. I*redy odśpie 

w ał kilka pieśr.ii ludow ych. Podkreślić trzeba, że  

praca dyrygenta nie poszła na m arne i należy  

m ieć nadzieję, że w niedługim już czasie m iody  

chór dojdzie do takiej rutyny, że będzie dorów 

nyw ał starym dośw iadczonym chórom ! Zakoń 

czył akadem ję p. Strzeledk  . Jan dziękując w szy 

stkim za czynny i liczny udział w uroczystoś

ciach. Po południu koncertow ała orkiestra w  

parku, a w ieczór w ypełniła zabaw a ludow a.

D ZIEŃ 3 M A JA W O STR O W ITEM PO D G O LU B IEM .

O w yznaczonej godzinie zebrały się w szystkie or

ganizacje i stow arzyszenia i udały się przy dźw iękach  

doborow ej orkiestry o godz. 10-ej do kościoła, gdzie  

ks. proboszcz G oebel odpraw ił uroczyste nabożeństw o  

i w ygłosił ogniste kazanie. Po nabożeństw ie dalsze  

uroczystości odbyły się n podw órzu szkolnem . D zieci 

szkolne odśpiew ały szereg pięknych pieśni i w ygłosiły  

kilka okolicznościow ych deklatnacyj. Po przem ów ie 

niu p. kierow nika szkoły B rzezińskiego w zniesiono  

trzykrotny okrzyk na cześć N ajjaśniejszej R zeczypo 

spolitej, poczem w spólnie odśpiew ano ..B oże coś Pol

skę" na zakończenie m ilej tej dla każdego Polaka  

uroczystości.

Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O

P r z y d w ó r z . Przed kilku dniam i odbyło się  

w alne zebranie K ółka R olniczego Przydw órz,

przy  udiziale 26 członków . Po spraw ozdaniu pre- 

robotm ika, na to się jednak nie zgodizili dalsi zesa, sekretarza i skarbnika w ygłosił dłuższe  

m ów cy itiw ierdząc, że N PR. i Zjednoczeniem Za- przem ów ienie instruktor pow iatow y, o zadaniu  

W iodow em polakiem kierują księża, których ro- > i znaczeniu organizacji roln czej. Po obszerne ’ 

botniik niem a słucihać(?!). W dalszym ciągu o- dyskusji w której zabierali glos pp. Zubko. K al-  

! kow ski, G azda i Erdm ann, przystąpiono do w y-m aw iano  spraw ę i w ynagrodzeni a te terenie W ą-  

obec- | brzeżn  a.

16-tej na boisku PW . i W F. D o zaw odów  staw ać  

będą w ychow ankow ie szkół pow szechnych w  

W ąbrzeźnie i K ow alew ie oraz G ilm raiaizjum  w  W ą

brzeźnie. Zaw ody te odbyw ać się będą w W ą

brzeźnie poraź pierw szy, w obec czego w zbudzi

ły już w iellkie zainteresow anie.

C złonikow ie LO PP. na zaw odach tych korzy 

stać będą ze specjalnej zniżki.

O b w ó d  P o w i a t o w y  L O P P .

Ż Y C I E  O R G A N I Z A C Y J N E  K O B I E T .

Zebranie W ydziału Pow . Pracy K obiet Zw . 

Strzelecikiego odbyło się w  D om u Społecznym  w  

dniu 30 Ikw iatnia r. b. pod przew odnictw em  p. 

C w inanow iiioziow iej .

C elem zebrania było om ów >ienie program u  

pracy na najbliższą przyszłość. D yskusja

nych stw ierdziła, że trzeba pośw ięcić baczną u- 

w agę na w ych. fliz, w istniejących oddziałach i 

rozw inąć akcję, celem dalszego organizow ania  

oddziałów żeńskich. W dalszym ciągu dyskusji 

poruszono aktualną spraw ę kierow ania m łodzie

ży do obozów . Jest to bow iem  bardzo w ażny  

czynniiik w zdobyciu spraw ności fizycznej. Poło 

żono też nacisk na prace św ietlicow e.

I M P R E Z A  S O K O L I C .

M iłą i sym patyczną im prezą w iosenną  
przygotow uje nam W ydżiał Sokolic W ąbrze
skich. Jak już dziś się dow iadujem y w ysta
w ią Sokolice arcyw esołą kom edyjkę „Precz  
z m ężczyznam i , w ykonają w spaniałe popi
sy gim nastyczne, tańce z piłkam i i w achla
rzam i, pięknem i innem i urozm aiceniam i za 
poznam y Szan. C zytelników w piątek.

K O M I S J A  D L A  R E J E S T R A C J I  

pojazdów m echanicznych i egzam inow ania  

kierow ców będzie urzędow ała w Toruniu w  
dniach 4 i 18 m aja rb. od godziny 8-ej do  

13-ej.

S O C J A L I S T Y C Z N Y  W E C . .

W cizorąj w sali hotelu „D w ór W ąbrzeski"  

odbył się w iec  

Socjalistyczną.

w ielu, przew ażnie jednak przybyło po to , aby  

zaspokoić sw oją ciekaw ość.

W iec zagaił preezs m iejscow y p. J a r z y ń s k i ,  

poczem oddał głos delegatow i przybyłem u z 

G rudziądza. D elegat ten  w  sw ojem  długiem  prze-

N a koniec przem ów ił jeszcze delegat —  

„stw ierdzając", na skutek przem ów ień podczas  

dyskusyj, że ustrój kapitalistyczny runął (to bar

dzo rychło!) O krzykiem  na cześć Partji i Zw iąz

ków K lasow ych oraz odspiew an em zw rotki —  

„C zerw ony Sztandar" zakończono w iec.

N iektórzy m ów cy na  w cirorajszem  w iecu nie  

ham ow ali się. M ów ili, ale zdaje się, sam i n e w ie

dzieli co. B ezstronny słuchacz (a takich było b. 

dużo) przysłuchyw ał się z niesm akiem niektó 

rych niienadających się do pow tórzenia w yrazów  

i nie raz poprostu błazeństw . A jaki rezultat 

w iecu? Tego nie obliczą sam : członkow ie pra 

ży  djum  w iecu.

K N O  „ S Ł O N C E "

W  środę i w czw artek o godz. 8,15 po  lelki 

film . W szystkim są drogie czyniy w ojenne legjo- 

nw . stw orzonych przez w ielkiego m arsizałka Pol

ski Józefa Piłsudskiego pod tytułem „ S Z T A N 

D A R  W O L N O Ś C I " . Film dając fakty praw dy, 

jest niezbitym dow odem dziejów w alki o N ie

podległość Polski. —  K ażdy Polak zobaczyć go  

pow inien. Film oparty jest w yłącznie na zdję

ciach autentycznych. N astępny film : „609 żon  

Pausola" —  w rolach gł. Em il Janiings.

, urządzony przez Polską Partję ; jH F  /

O czyw iiście na w iec przybyło  U K

Ś W I Ę T O  3 - G O  M A J A .

R Y Ń SK . D zień 3 M aja O byw atelstw o gm iny  

R yńsk przeżyło bardzo uroczyście. O godz. 9,30  

zebrały się w szystkie tow arzystw a tut. gm iny w  

panku, gdzie p. ppor. rez. Pyszczyński odebrał

buru now ego zarządu.

W ybrani iz 'ostali pp. prezes K alkow ski; v:ce- 

prezes G azda; sekretarz C zerw iński; skarbn.k  

Jurkow ski; delegat Erdm ann.

W  w olnych głosach poruszona została żyw o  

spraw a skierow ania do w ładz w ojew ódzkich, ce

lem w ydelegow ania na m iejsce radców i prze- 

klasyfilkow anie pow tórne parcel nabytych w r. 

1928 z parcelacji rządow ej Przydw órz.

C złonkow ie upow ażnili now ow ybrany za

rząd do zajęcia się tak w ażną dla osadników  

Przydw orza spraw ą.

Golub
I N S P E K C J A  S Ą D U

U b. środy Prezes Sądu O kręgow ego w Toruniu  

p . R adłow ski dokonał inspekcji tut. Sądu, poczem udał 

się w dalszą podróż do K ow alew a.

N O C N A  K R A D Z I E Ż

D nia 18. 2. 1936 r. zauw ażył starszy torow y, iż ub. 

nocy z dw orca G alczew ko skradziono kilka podkła 

dów kolejow ych na szkodę odcinka drogow ego K aw ki. 

D ochodzenia za spraw cą tej kradzieży uw ieńczone zo 

stały pom yślnym skutkiem ; przy rew izji dom ow ej u  

szew ca W ładysław a N ow akow skiego w G alczew ie zna 

leziono 5 sztuk takich starych podkładów kolejow ych  

już w porąbanym stanie. Innego drzew a opalow ego  

oskarżony nie posiadał. N ie pom ogły nieudolne jego  

w ykręty. O trzym ał on też zatem jako prem ję za nocną  

w ypraw ę karę aresztu przez jeden tydzień z dw ulet- 

niem w arunkow em zaw ieszeniem jej w ykonania.

•

E C H A  O B C H O D U  3  M A J A

Już od w czesnego ranka gw arno się robiło na na 

szych ulicach . N a gm achach publicznych i z okien  

dom ów pryw atnych pow iew ały chorągw ie i flagi o bar

w ach narodow ych. N iebo, początkow o zachm urzone, 

po m ału się rozjaśniło, i w net słońce złocistym bla-
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sk ie m  o b la ło m ia s to i o k o lice . \ 'a u lica c h p rz e z c a ły  

d z ień o d b y w ała s ię k w e sta n a rz e cz T C L .

P o z b ió rc e to w a rzy s tw i o rg an iz a cy j p rz ed D o 

m e m M ie jsk im p o c h ó d z m u z y k a n a c ze le u d a ł s ię  

p rz e z R y n e k d o k o śc io ła . Z e szc z ere m u z n a n ie m  

s tw ie rd z ić w y p ad a , ż e ju ż k ilk a m in u t p rz ed g o d z i

n ą 1 0 ,5 0 u c z e stn ic y z n a jd o w a li s ię w D o m u B o ży m ,  

ta k ż e a n i k a p ła n n a n ic h c z ek a ć n ie p o trz eb o w a ł, a n i  

te ż o n i sw e m  sp ó ź n ie n ie m  —  ja k n ies te ty b a rd zo c z ę 

s to b y w a ło —  w ro z p o cz ę te m  n a b o ż e ń s tw ie in n y m  n ie  

p rze sz k ad z a li. S o le n n e n a b o że ń s tw o c e leb ro w ał k s . 

p ro b o sz c z K o w n a c k i, k tó ry te ż w y g ło sił p ię k n e k a za 

n ie o K ró lo w ej P o lsk i. P o m a jo w e m n a b o ż e ń s tw ie , 

k tó re s ię o d b y ło z ara z p o su m ie , p o c h ó d u d a ł s ię n a  

ry n e k , g d z ie z b a lk o n u p rz e m ó w ił d o lic z n ie z e b ra 

n y c h p . Ja n T rz c iń sk i w p ło m ie n n y ch s ło w a ch . W z n ie 

s io n o o k rz y k n a c ze ść N ajja śn ie jsz e j R z ec z y p o sp o lis  

te j; o rk ie s tra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y , k tó re g o  

w sz y sc y w y słu c h a li z o d k ry te m i g ło w a m i. N astęp n ie  

p rz e d e filo w ał p rze d p rz ed s taw ic ie la m i w ład z c a ły p o 

c h ó d z p o r. P a c z y ń sk im  w m u n d u rz e n a c ze le i u d a ł  

s ię d o D o m u M ie jsk ieg o , g d z ie s ię ro z w ią za ł.

O  g o d z . 1 5 -e j T C L . u rz ą d z iło n a sa li D o m u M ie j

sk ieg o w ie lk ą lo te r ję fa n to w ą, g d z ie z a p a rę g ro szy  

m o ż n a b y ło w y g rać c e n n e p re m je , w y sta w io n e p rz ed 

te m w o k n ie w y sta w o w e m o b o k p . T rzc iń sk ie j.

W ie c zo rn ą a k a d e m ję z a g a ił p . D r K o rd y le w sk i  

p rz e m ó w ie n iem , n a w o łu ją c d o sz e rz en ia o św ia ty , k tó ra  

d o k o n a c u d u , p rz e z g o rliw e p o p ie ran ie ta k ic h to w a 

rz y s tw  ja k T C L . S k o le i p . p o r. W in k le r w y g ło sił re fe 

ra t z p rz e źro c z am i, ilu s tru ją ce m i d o m y p a n u ją cy c h w  

P o lsc e p rz ed ro zb io ro w e j i p rz y c z y n y , je j ro z b io ru ,  

ja k ró w n ie ż m a p k i 1 -g o , 2 -g o i 5 -g o ro zb io ru P o lsk i.  

K s. w ik a ry K u ciń sk i p rz em a w ia ł n a te m at K ró lo w e j  

K o ro n y P o lsk ie j. P o słu g u ją c s ię p ię k n e m ! p rz e ź ro c z a 

m i, p rz e d s ta w ia ł o b ra zy M atk i B o sk ie j z ró ż n y c h o k re 

só w , p e n d z la s ły n n y c h m a la rzy , p o k a z u ją c , ja k lu d  

p o lsk i c z c ił M atk ę B o sk ą p o p rz ez w sz y stk ie c za sy ..

W z n a c z n e j m ie rze d o p o d n ie s ie n ia c a łe j u ro c z y s to śc i 

p rzy c zy n iła s ię ,,H alk a '* —  c h ó r m ę sk i, k tó ry n ig d y  

w p o d o b n y c h w y p a d k ac h n ie u c h y la s ię o d w sp ó łp ra 

c y . B a rd z o u d a tn ie o d śp ie w a n o m . in . ,,G a u d ę M a ter” , 

,.S z ta n d a ry " i ..N ie m a K aszu b b e z . P o lo n ji " . L icz n e  

o k lask i w y n a g ro d z iły d z ie ln y c h śp ie w a k ó w , k tó rz y  

z m u sz e n i z o sta li d o b iso w an ia .

W sp ó ln ą p ie śn ią ..B o ż e c o ś P o lsk ę " z a k o ń c z o n o  

tę p ię k n ą i p a m ią tk o w ą a k a d e m ję , k tó re j c ało ść w y 

p a d ła w sp a n ia le .

C Z W A R T E K , d n ia 7 m a ja
6 ,5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 R o d z in a in s tru m e n tó w — P o ra n e k sz k o ln y d la  

m ło d z ie ży szk ó l ś red n ich . 1 5 ,1 5 S c en a i e k ran (p ły ty )  

1 5 ,2 Q P rze g ląd g ie łd o w y i k o m u n ik a t ż e g la rsk i. 1 5 ,5 u  

P o p u la rn a m u z y k a o rk ies tro w a (p ły ty ) . 1 6 ,0 0 P rz eg lą d

1 w y d aw n ic tw d la d z iec i i m ło d z ież y . 1 6 ,1 5 K o n c e rt o r-  

' k ie s try w o jsk o w ej 1 9 p p . L eg . 1 6 .4 5 C a ła P o lsk a śp ie 

w a. 1 7 ,0 0 S a m o rz ą d te ry  to r ja ln y , je g o is to ta i z n ac z e-

' n ie —  o d c z y t. 1 7 ,1 5 K o n c e rt w w y k o n a n iu O rk . K a -  

’ m o ra ln e j p o d d y r. A d am a H erm a n a . 1 8 .0 0 P o g a d a n k a  

I a k tu a ln a . 1 8 ,1 0 R ec ita l fo rte p ia n o w y E d w a rd a S te in -  

b e rg e ra —  z e L w o w a . 1 8 ,5 0 Z b ie ż n o ść in te re só w (p o g .
i ro ln .) 1 8 ,4 0 Ja k sp ę d z ić św ię to ? (p o g . k ra j.) 1 8 ,4 5 M u 

z y k a w o k aln a (p ły ty ) . 1 9 ,0 0 P o g a d a n k a m u z y c zn a . 

1 9 ,1 0 K o n ce rt re k la m o w y . 1 9 ,2 5 P ro g ra m  n a ju tro . 1 9 ,5 5

l W ia d o m o ści sp o rto w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a -  

■ d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 C h ó r D a n a i M ała O rk ie stra  

P . R . 2 0 ,4 5 D zie n n ik w iec z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ro n a p rz e -  

c iw lo tn ic z o -g az o w a —  p o g a d a n k a . 2 1 ,0 0 P rem je ra s łu 

c h o w isk a o ry ig n a ln e g o p t. O sta tn i p o w ró t. 2 1 ,5 5 N a sz e  

p ie śn i. 2 2 ,0 0 K o n c ert m u z y k i u k ra iń sk ie j. 2 5 ,0 5 fa n ce  

i p io se n k i.
i

P IĄ T E K , d n ia 8 m a ja
| 6 ,5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y .

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la sz k ó l —  s łu c h o w isk o p t. K ac z o re k -

! K w a c zo re k . 1 2 ,4 5 K o n c e rt p o łu d n io w y . 1 5 .1 0 C h w ilk a  

g o sp o d a rs tw a d o m o w eg o . 1 5 ,1 5 L ry n k u p ra cy . 1 5 ,2 0  

O rk ie stry i so liśc i (p ły ty ) . 1 5 ,2 0 P rz e g ląd g ie łd o w y i 

k o m u n ik a t ż e g la rsk i. 1 5 ,5 0 K o n c ert w w y k o n an iu O r 

k ie s try T a d eu sza S e red y ń -k ie g o . 1 6 ,0 0 P o g ad a n k a d la  

c h o ry c h . 1 6 ,1 5 F ila d e lf ijsk a O rk ie stra S y m fo n ic z n a  

(p ły ty ) . 1 6 ,4 5 Z a ło g a — o p o w iad a n ie d la d z ie c i s ta r 

sz y ch . 1 7 ,0 0 S k a rb y P o lsk i —  O k o le jn ic tw ie — o d 

c z y t. 1 7 ,1 5 M in u ta p o e zji. 1 7 ,2 0 P a u l Ju o n : K w in te t 

o p . 8 4 , n a f le t, o b ó j, k la rn e t, ró g i fa g o t. 1 7 ,5 0 P o -

N iem n ie j u ro c zy śc ie p a m ią tk o w y te n d z ień o b c h o 

d z ił D O B R Z Y Ń n . D rw .

S ta ran ie m lo k a ln e g o K o m ite tu O b ch o d o w e g o u rz ą 

d z o n o i tu w ie cz o re m o g o d z . 7 ,5 0 w re m iz ie S traż y  

P o ża rn e j ś lic zn ą w ie cz o rn icę . P o o d śp ie w an iu p rz ez  

c h ó r sz k o ln y h y m n u „ Je sz c ze P o lsk u " z ag a ił p . b u r 

m is trz H . A n d rze jc zy k o k o lic z n o śc io w e m p rz e m ó w ie 

n ie m  te n w ie cz ó r, p o c z em  te n sa m  c h ó r w y stą p ił z d a l-  

sz em i p ie śn ia m i, m ię d zy k tó re m i u c z n io w ie szk o ły  

p o w sz ec h n e j w y p o w ie d z ie li tre śc iw e d e k lam a cje . Ż y 

w e o k la sk i w y w o ła ł w śró d licz n y ch u c z e stn ik ó w w ie 

c z o rn ic y „ Jan ie c k w ia tó w " , w y k o n a n y p rz e z d z iec i  

p rz ed szk o la Z . P . O . K . w d ru g ie j c zę śc i p ro g ra m u .

W trz ec ie j je g o c zę śc i z a d e k lam o w a ła p . W ró 

b lew sk a z K . S . M . ż . w iersz „ N ie o d d am y " , a p .  

K a lw a rsk i z K S M . m . „ P rz y s ię g a b la d y k ró l" . W  k o ń 

c u w y stą p iło K S M . ż . z p rz ep ię k n y m u tw o re m sc e 

n ic z n y m  p t. „ W ita j M a jo w a Ju trz en k o " .

C z w a rtą c zę ść w iec zo rn icy ro z p o c zę ła p . H a lin a  

C y w iń sk a —  Z w . S trz e l, o d d z . ż eń sk i —  d e k lam a cją  

„ R ad o sn y d z ień " . B a rd z o u d a tn ie w y p ad l fra g m e n t  

sc en ic zn y p ió ra K . K o n a rsk ie g o p t. „ D w ie p rz y s ięg i"  

—  Z w . S trze l. Ju k o o s ta tn ia w y stąp iła je szc ze z p ię k n ą  

d e k la m a cją p . G . K w iatk o w sk a z e Z w . S trz e l, o d d z ia ł  

ż eń sk i.

W sp ó ln y śp ie w i tu z ak o ń cz y ł tą ś lic zn ą w iec zo r 

n ic ę , k tó ra w y p a d ła b a rd z o d o b rze i o k a za le . iFEDCBA

M crcffc ra d n ik sp o rto w y . 1 8 ,0 0 K o n c e rt C h ó ru E ry a n a . 1 8 ,5 0  

K le m e n s Ja n ic k i — re cy ta c ja w ierszy . 1 8 .4 5 T a n g a  

a rg e n ty ń sk ie (p ły ty ) . 1 9 ,0 0 P o g a d an k a sp o łec zn a . 1 9 .0 5  

W ia d o m o ści g o sp o d a rc ze z P o m o rza . 1 9 .1 0 K o n c ert re 

k la m o w y . 1 9 ,2 5 P ro g ram n a ju tro . 1 9 ,5 5 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 .4 5 K o m u n ik a t śn ie g o 

w y z ra k o w a. 1 9 ,5 0 B iu ro S tu d jó w ro zm a w ia z e s łu 

c h a c z a m i P . R . 2 0 ,0 0 K o n ce rt sy m fo n ic zn y . T ran sm i

s ja z F ilh a rm o n ji W a rsz aw sk ie j. W y k o n a w c y : O rk ie 

s tra F ilh arm o n ic zn a p o d d y r. C le m e n sa K ra u ss ’a i 

F ry d e ry k a U rsu le a c . 2 2 ,5 0 S k rz y n k a te ch n icz n a . 2 2 .5 0  

M u z y k a ta n e cz n a z d a n c in g u „ C a fe C lu b " .

— U W A G A E M E R Y C I! Z a rzą d S to w a rz y sz en ia  

E m e ry tó w —  K o ło W ą b rz eź n o z w o łu je n in ie jsz em  n a  

c zw arte k , d n ia 7 b m . o g o d z . 1 6 -te j w lo k a lu p . K o 

s trze w y (H o te l p . K lim k a ) n a d z w y c z ajn e z eb ra n ie p ro 

te sta cy jn e , c e le m u c h w a le n ia re zo lu c ji z ż ąd a n ie m :

1 )  n a ty c h m ias to w e g o u c h w ale n ia d e k re tu ;

2 )  w sp ó łp rac a R zą d u w sp raw a ch e m e ry ta ln y c h z e  

Z w ią z k iem P o lsk ich Z rze sze ń E m e ry ta ln y c h ;

5 )  z an iec h an ie w sze lk ie j m y śli o ja k ie jk o lw iek  

re w iz ji e m ery tu r p o z a p rz y w ró c e n ie m u p o sa ż e ń  

e m e ry to m  w ed le s tan u z d n ia 1 . 1 . 1 9 5 4 r .

N a p o w y ż sz e z e b ran ie p o w in n i s taw ić s ię w szy sc y  

c z ło n k o w ie i e m e ry c i n ie n a le ż ąc y d o n a sze g o K o la  

o raz sy m p aty c y n a sze g o S to w arz y sze n ia . Z a rz ą d .

— B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M ies ięc zn e z eb ra n ie o d 

b ę d z ie s ię d n ia 7 m a ja 1 9 5 6 r . o g o d z . 2 0 -te j w lo k a lu  

z e b ra ń . P rzy b y cie w szy s tk ic h d ru h e n i d ru h ó w k o 

n iec zn e . C z o łe m !  Z a rz ąd .

D ru k .: Z a k ła d y G rafic z n e B . S z c zu k i, W ą b rz e źn o -P o m .  

W y d a w c a: B o les ław S z cz u k a . —  R ed a k to r o d p o w ied z .:  

A d am  S z c z u k a —  W ąb rz eź n o -P o m ., u l. M ick ie w ic za 1 .

3 . C o . 1 4 ) 3 6 .

W Y W O Ł A N IE

B a n k Z w iąz k u S p ó łe k Z aro b k o w y c h S A .  

o d d z ia ł w  G ru d z iąd z u p o s ta w ił w n io se k n a w y 

w o łan ie lis tó w h ip o te cz n y c h o d n o śn ie d o h i

p o te k w w y so k o śc i 1 2 .5 0 0 m k . z ap isa n y ch w  

d z ia le III p o d n r. 1 2 a i b n ie ru c h o m o śc i W ą 

b rz e źn o k a rta 7 4 0 w łaśc . B a n k L u d o w y w W ą 

b rze źn ie .

P o s iad a c z a ty c h d o k u m e n tó w  w z y w a  s ię , b y  

n a jp ó źn ie j n a te rm ;n ie w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 3 6  r .  

p rz e d , p o ł. o  g o d z . 1 0 w p o d p isa n y m  S ą d z ie p o 

k ó j 1 2 o d b y ć s ię m a ją cy m , sw o je p ra w a z g ło s ił 

i d o k u m en ty te p rz e d ło ż y ł, w  p rz ec iw n y m  b o 

w ie m  ra z ie  n a s tąp i u n ie w a żn ie n ie d o k u m en tó w .

W ą b rz e źn o , d n  a  7 k w ie tn ia  1 9 3 6  r .

S Ą D  G R O D Z K I

 

N u m er a k t; K m . 2 4 6 /3 6 .

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w W ąb rz e źn ie  

Ja n G łó w c ze w & k i m a ją cy k a n ce larję w W ą 

b rz eź n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 p o d a je d o  

p u b lic zn e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 2 7 m aja 1 9 3 6 r . 

o g o d z in ie 9 -te j p rz y s tą p i d o o p isu n ie ru c h o 

m o śc i Ł o b d o w o k a rta 1 1 d o k tó re j sk ie ro w an a  

z o s ta ła e g z ek u cja w  p o sz u k iw a n iu w iierz y te l-  

n o śc i w  k w o c ie z ł. 2 1 0 ,—  z p ro c en ta m i i k o sz 

ta m i p rz y p a d a jąc e j w ierzy c ie lo m F ra n c iszk o w i 

i K ata rz y n ie m ałż . B rzo sk iew icz o m  z Ł o b d o w a  

o d d łu ż n ik ó w  B o les ła w a i W ład y s ła w y m a łż . 

K a lin o w sk ic h w Ł o b d o w ie i w z y w a w szy s tk ie  

o so b y , n ie u ciz es tn icz ąc e w p o s tę p o w an iu , a b y  

p rz ed u k o ń cz en iem  o p isu z g ło s iły sw o je p raw a  

d o w y m ien io n e j n ie ru c h o m o ści lu b je j p rz y n a 

leż n o ści, je że li p ra w a ty c h o só b s tan o w ią  p rz e 

sz k o d ę d o e g z ek u c ji.

W ą b rze ź n o , d n ia 1 m a ja 1 9 3 6  r .

K O M O R N IK : (— ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I.

Sprzedam tanio 
u ż y w a n y d y w a n sm y r-  
n e ń sk i c a 3 /4
d u ż e lu s tro , k a n a p ę , b u 
fe t o rz e ch o w y  w  d o b ry m  
s ta n ie

E. Goetz, W ą b rz e ź n o  
u l, P iłsu d sk ie g o  3 3

Fortepian
sk rz y d ło k o rz y s tn ie n a  
sp rz e d a ż

Z g ł. w  a d m . G ło su

Sprzedam
lu b w y d z ie rż a w ię z a ra z  
gospodarstwo 8 m ó rg  
p sz e n n ej z ie m i, n a d a ją c e  
s ię  d la  e m e ry ta  w z g l. rz e 
m ie ś ln ik a w k o śc ie ln e j  
w si, z n a rz ę d z ia m i k o ło -  
d z ie jsk ie m i. B u d y n k i  m a 
sy w n e

Reich — C z ap le  
p o w . W ą b rz e ź n o

Zgubiono
tabliczkę rowerową 
nr. 3968 n a n a z w isk o

Willi Moldenhauer
z M y śliw c a

k tó rą p ro sz ę z w ró c ić w  
G ro m a d z ie M y śliw ie c

N u m er a k t: K m . 3 0 5 6 /3 4 .

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ąd u G ro d z k ieg o  w W ą b rz e źn ie  

Ja n G łó w cz ew sk i m a ją cy k an ce larję w W ą 

b rz eź n ie u l. Ż w irk i i W  g u ry N r. 1 2 p o d a je d o  

p u lb licz n ej w iad o m o śc i, ż e d n ia 3 . V I. 1 9 3 6 r . 

o g o d z in ie 9 -te j p rzy s tąp i d o o p isu n ie ru c h o 

m o śc i W ą b rz e źn o to m  4 0 w y k a z L . 1 0 6 2 d o i 

k tó re j sk ie ro w an a z o sta ła e g ze k u cja w p o szu 

k iw a n iu w ierz y te ln o śc i w  k w o c ie z ł. 2 .8 0 0 ,—  z  

p ro c en ta m i i k o sz tam i p rz y p ad a jąc e j w ierz y c ie 

lo w i F ran c isz k o w i K a m iń sk iem u w  P o z n a n iu o d  

d tu żn ic zk i G m in y  m . W ą b rz e ź n a  z a s t. p rz e z M a 

g is tra t i w z y w a w szy s tk ie c so b y , n ie u c ze s tn .i-  

c z ąc e w  p o s tę p o w an iu , a b y p rz e d u k o ń c z e n iem  

o p isu  iz g ło siły sw o je p raw a d o  w y m ie n io n e j n ie 

ru c h o m o śc i lu b je j p rz y n a le żn o śc i, je że li p raw a  

ty c h  o só b  s ta n o w ią p rz esz k o d ę d o e g z ek u c ji.

W ą b rze ź n o , d n ia 1 m a ja 1 9 3 6  r .

K O M O R N IK : (-) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I.

Motor samochodowy
fa b ry k a c ji „Stoewer* (magnet)

d o  u ż y w a n ia ró w n ie ż d la c e ló w :  

rolniczych, łodzi motorowej i t. p.

ta n io d o sp rz ed a n ia .

A d re s, w  a d m in . „ G ło su "

N u m er a k t: K m . 2 4 4 /3 6

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w ale w ie  

F ra ric isz ek L itw in m a jąc y k a n ce larję w  K o w a 

le w ie u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o N r. 2 3 p o d a je d o  

p u b lic zn e j w iad o m o śc i, ż e d n ia 8 c z e rw c a 1 9 3 6  

ro k u o g o d z in ie 1 0 -te j p rz y s tą p i d o o p isu n ie 

ru c h o m o śc i K o 5 v a lew o to m  X I. w y k az L . 2 5 9 . 

d o k tó rej sk ie ro w an a z o s ta ła e g ze k u cja w  p o 

sz u k iw an iu w ie ir iz y te ln o śc i w  k w o c ie 1 9 0 0 ,—  z ł. 

p rz y p ad a jąc e j w ierz y c ie lo w i B an k o w i G o sp o d a r 

s tw a K ra jo w e g o w B y d g o sz cz y o d d łu żn ik a  

A lfo n sa W ro ń sk ie g o w K o w a lew ie i w z y w a  

w szy s tk ie o so b y , n ie u cz es tr icz ąc e w  p o s tę p o 

w an iu , a b y p rz ed u k o ń c ze n ie m  o p isu z g ło s iły  

sw o je p ra w a d o  w y m ien io n e j n ie ru c h o m o śc i lu b  

je j p rz y n a le żn o śc i, jeż e li p ra w a ty c h o só b s ta 

n o w ią p iz es rk o d ę  d o  e g ze k u cjii.

K o w ale w o , d n ia 2 m aja 1 9 3 6 r .

'(— ) L itw in , k o m o rn ik  

Z a św ież e d u ż e c z y s te  

jaja p ła c ę  72 gr. 
z a m e n d e l

E. GOETZ

M . J . P iłsu d sk ieg o  3 3

Skład kolonialny  
d o b rze p ro sp e ru ją c y o d 
s tą p ię z a ra z

A d re s w  a d m . G ło su

Sprzedam 
k ilk a s ta d n icz k ó w  z a ro 
d o w y ch  w  ró ż n y m  w ie k u

Samp, instr, hod.

W ą b rz eź n o  
u l. M . P iłsu d sk ie g o 6 0

W środę i czwartek o godz. 8,15 W sz y s tk im  są d ro g ie c z y n y  
w o je n n e le g jo n ó w , s tw o rzo n y c h p rz e z w ie lk ie g o m a rsz a łk a P o lsk i  
Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . — Wielki film polski — p o d ty tu łe m :

„Sztandar Wolności44
F ilm  d a ją c fa k ty p ra w d y , je s t n ie zb ity m  d o w o d e m d z ie jó w  w a lk i  

o N ie p o d le g ło ść P o lsk i. — K a ż d y P o la k z o b a c z y ć g o p o w in ien  

F ilm  o p a rty  je s t w y łą c z n ie n a z d ję c ia c h  a u te n ty c z n y c h

N a stę p n y f ilm : „609 żon Pausola“ — w  ro la c h g ł. E m il Ja n in g s

 

W IELKA W YPRZEDAŻ M YDEŁ DO PRANIA I TO ALETO W YCH
PO NAJKO RZYSTNIEJSZYCH CENACH:

podwójne kaw . 0,20, 0,25, 0,37, 0,55, 0,60, 0,65 zł.Do prania kaw . 0,10, 0,20, 0,25, 0,28 zł.podw ójne kaw . 0,20, 0,25, 0,37, 0,55 , 0,60, 0,65 zł. Toaletow e o bardzo  

dobrej jakości kaw . 0,10, 0,15, 0,25, 0,30, 0,45, 0,50, 0,75 zł. Proszki do prania w cenie zł. 0,22, 0,35, 0,38, 0,45, 0,75.

PO LECAM RÓ W NIEŻ: cukry9 czeRofcr«fy 9

z n a jd z ie W ie lc e S z a n o w n a K lije n te lak tó ry c h n a jw ię k sz y w y b ó r b e z sp rz e c z n ie ty lk o u m n ie

Cukierki już od 0,20 za ’A ft. 

M ieszanka owocow a z konfektcm 74 H  

Śm ietankow e 7 4 ft

Konfekt „   0,30, 0,35 i
Dropsy w rolkach 0,05, i 0,10
CZEKO LADY tabl. 0,05, 0,10, 0,20, 0,25, 0,35

0,25  

0,30
0,45

M leczna G oplana 100 gr 
M leczna Piaseckiego 100 gr
M leczna z orzecham i
M leczne innych firm tabl  0,40, 0,45,
Pozatem w afle, keksy, andruty, landrynki, m aliny na 

dziew ane, ananasówki i w iele innych gatunków.

0,65  

0,65  

0,65 

0,50

Pom arańcze hiszpańskie
kg 1,25, sztuka 0,11, 0,12, 0,13, 0,15, 0,18

Pom arańcze jaffskie kg. 1,35

oraz w szelkie tow ary kolonjalne, delikatesy, w ina, papierosy, cygara po najniższych cenach

 p o le

FILJE: Płużnica, Lisewo

Wąbrzeźno, Rynek 13, tel. 11
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.

Książnica  Kopem ikańska 

w  Toruniu


